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. W dyskusji nad projektem planu S-letniego. 
załOea FMiSW W Gliniku Mariampolskim 
w.ykryła wiele rezerw produkcyjnych 
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Nr 5 (2044) - Rzeszów, piątek 6 stycznia 1956 r. 

(e) Inżynierowie, technicy i robohlicy Fabryki Maszyn I Sprzl)tu Wiertniczego w Gn­
nlku l\fariampolskim rozpoczęli dyskusję nad projektem planu 5-letniego. Rl'tmiczność w 
produkcji. polepszenie warunitów bhp, wzrost wydajności prac~'. podniesienie jakIiścI 
produkcji - oto zagadnienia nad .jakimi dy~kutowala załoga Fabryki Maszyn I Sprzętu 
Wiertniczego w Gliniku Mariampolskim. 

19 stycznia zbierze sIę nowe Ząromudzenie Narodowe 

Ponad 5,5 iniliona Francuzów 
głosowało 2 stycznia na listy 

Frłłncuskiei Partii KC)lIJunistycznej 
PARYZ (PAP). Z~odnle z JXlslano\\'lenlam! art. 52 

Itonstytuc.ii francllskiej, nowe Zgromadzenie Narodo­
we 7.bkrze sic l!) stycznia. Plen"iszym zadaniem no­
wego Zgromadzenia będzie wybór przewodniczącego 
biura. Na pierwszym posiedzeniu b'ldzle przewodnl­
cz~'ł na.istarszy wlclt:oD deputowany komunl5ta Mar­
cel Cll.chln. Gdy biuro nowego Z<:J;omat'izenia hędzle 
ulwnstytuowane, prezydfmt repubł11(i przy,imie dymi­
sJę A'2blnetu Edgara. Faure'a I rOrJlocznle kOl15l1ltacje 
w celu w~'znaczenja kandydata na nowego premiera. 

I WS7.YSCY obserwatorzy sq 
zgodni, źe w wynikli 'wybo­
ró\'v 2 'stycmia pr<J.blem wlęk­
szOś('i rządowej i utworzenia 
nowego ' gabinetu będzie bar­
dżo trudny' do rczwiążania. 

jącej samodzielne sprawowa­
nie rządów. Dlatego też już 
obe-cnie pcdejmowane są pew 
ne prób:'J' w kierunku wzajem 
nego zbliżenia. Wszelkie prog 
nozy na temat ewentualnej 
więkslości są jeszcze przed­
WCZE~ne. Dwie pO.!l:loski zosIu 
gują jp.dnak na uwagę. Roz­
ważC1na iest możliwość utwo­
rzenia rządu pod kierowriic­
twem socjalisty, przy czym 
wymienia się m. in . nazwisko 
R~madiera. który nie z?~ia­
dał w poprzedn:m Zgrcmadze 
niu Narodowvm. Mówi się 
również o możliwości utworze 
nla rządu tymczasowego, kt-ó 
re.eo 7.adaniem byla15y z1\liana 

Z Zakładów 
Antropologii PAN 
we Wrucłnwiu 

Ani .. frent republikański" ordvn~c.ii wyborcze.i i rozpi-
Mendcs-France'a. i GUYM:ol- ~.anie nowych wyborów. Spra 
lota. ani "blok rz'adowy" . Ed- wy te b~ą przedmiotem ob­
gara Faure'a nie 7.dobył bo- I rad różnych ugrupowań poli­
wiemwiekszcści umcżliwia- tyczll.ych. 

Komunikul ,.krelmrlalu rPI 

W czasie dyskusji m. in. niczego nie są mobilizujące, 
tow. Musiał mówił: - słusz- trzeba je pe<ldać rewizji. Nie­
na jest zasada o oddolnym mniej ważne jest jakościowe 
planowaniu, ponieważ gwaran wykonanie nowych urządzeń I 
tU.je ona większą. niż dotych- w tym w-ypadku pcważne za­
czas rytmiczność w produkcji. dania stoją przed działem te-
Powinniśmy zapoznać także chnclogicznym. 

każdego pracownika. ze wskaź Brak skrzyni forunierskich 
nlkami e!wnomicznyrn! - rrió- to jedr:a z naipoważnicjszych 
wił , tow. Raczek - gdyż w~- przyczyn powstania sporej i­
dy wszyscy robotnicy · na lości braków, również SUWi1 : ­

swych stanowisll:ach i oddzia- ce czekają na przErc'bien!e na 
lach będą mogli widzieć nie- szybszv posuw. Ponadto dział 
dociągnIęcia I wąskie 'gardła ! technologiczny musi opraco­
będą widzieć możliwości i~h wać dekładna technologię od­
likwldac.lł. Zaś czlonkowie par le'Jl1I. Dalsze zebra.nia dysku­
tli winni wykazywać gospo- sY.ine zało.e:i !12d projektem 
darski stosunek do produkcjI planu wskaża niewątpl'wie 
i zakła-du. I w:ele ncwych rezerw i wy,u-

W czasie dalSzYch zebrań I ną z p€wnościa dalsze mcill-
dyskusyJnych musimy zwr6- I ''i'ości d{) wł'lściwe,eo o'jJracc­
clć slc1'ególną, uwagę na wa- wcnia pre.iektu planu 5-lctnie 
runki bhp oraz na wYkorzy- ! go dla sweJ1:o zakładu. 
~tanie mocy Jlrodukcyjnej • • 
mówił Trzą.skI. 

Istotne pcoblemy poruszyli 
również dalsi dyskuŁ;::ncl. Oto 
np. \vykonanie ' norm czaso­
wych nie jest właściwe, ,edyl: 
w chwili obecnei normy w Fa 
bryce Maszyn i Sprzętu Wiert 

Iłowe OSiągnięcia 
poJskie.r myśli 
teChnicznej 

Słabo przebiegają przygoto­
wania do dyskus.ii nad projek 
tem planu 5-letnif:;(0 w Kopal 
nictwie NaftcwYm Sanok. Nie 
odb:vto dotychczas seminariów) 
i nie opracowano planu pra­
CY. Powołana zaś ogólnozakła \ 
dowa komis.ja w gorudniu libr. \ 
nie pl1:lejawia tadne.1 IniejRty­
wy. Wine za taki stan ponosi 
Kcm:tet Powiatowy PZPR w 
Sanoku. który przed rozpoczę 
ciem dys!wsji nie przygoto­
wał odpcwiednio aktywu par 
tvjnego. Kopalnictwa Naftowe w 0,2 SEK. LIKWIDUJEMY 

AWARIE NA UNIACH ,eo. 
NAJWVZSZVCH NAPIĘC . Podobna sytl1acia istnieie w 

tii Komunistycznej ogłosił na wyspie Reunlon. Je'śli chodzi 
stępujący kcmunlkat: o Gwadelupę. dokh:dna licz-

WARSZ~WA (PAP). Od kilku' Kopalnictwie Naftowym Rów I' 
Sekretariat Francuskiej Par 36.741 g-losów i 2 mandcty na "1Ies,ę cy L.ałofa Zal<lad,?w Azoto- ne. a mianowicie cześć robot­

\\'ych Im. F. DZIHzyns.klego w 

Z . uwagi . na to, że Minister- ba głosów nie jest jeHcze zna-
stwo Spraw WewnEitrznycho- · na. ale wia{!omo. że partia' 
głosiło dctychczas" jedynie' nie kcmunlstyc~na zdobyła tam 
~ompletnei ten<iencyjńe ' da- I jeden · mandat. . ·· Ogółem więc 

. ite.. FPK stwierdża,. tę zdo-by-: znana .1ictba .(rosó~zdcb.1.t'ych 
ła 5,514.945 głosów i 146 man przez ' ,partie k~unistyczną 
datów we Franc.ll; 46.744 -glo- wynosi 5,598.430. zaś liczba 
sy i 2 mandaty na Martynice·, mandatów - 151. 

Tarnowie nie notuje postojów, 
spowodowa·nych niespOdziewanym 
wy;ączanlem energii elektrycznej 
Przyczy·ną tej .zdecydowaneJ 

poprawy jest zastosowanie za- 3 
pro.lek-towanego przez mgr tnt. 
Tacleusza Ejsmonda z . Wal'S'2:aw- 1956 
sklego : ~iura .. Proj~lstó)" j!lt:lerg~,- i

l 
dent W. 

tycznych j mgr I·nż. Jana: Osos10· 
'ell""" t.l."~"'·t'~~., 7..1E'l~ttot,-o;~r lk\c Pieck. Dnl'.1mo­
Ru:"m-a·tyC"Znegourząd'l!ehla; które .-at trałuIacje 
''; . ciągu 0,2 sek . . 11Itwlduje z\".ar; oJ oka.z;;i 80 ro-
c.e tzw. przemIjaJące na ·hm. ni d '-
przesyłowej najwyższych napięć. Ol !ly ur.o z~n_ 
. Urządzenia te ILkwlduJą przerwy Na ' zdjęCIU: 
w dopływie prl\<I'I.l wyWołane Składa życze-

. . zwar~!am l - w ułamkach sekun- n1a prezydfn~ 

D.I,za slal,sl,ka wyhorcza ~i~. P!~~~;~;w~~~o ttPU w~:;o~elaZ;~ łowi W. Piecko 
. I ::>'-zez Mini,:e~s two EnergetyKi wi członek Biu 

Dzienn·ik "Humanite" pod- l Pod\,:yżs7.aj~c w ten s.pcsób I "'",spól 7. .Katedrą Sieci Elektry.cz- ra Polityczrlego 
. . .. .. ., l' b ' . ł , . l .. t i D:vch PO'.; lechmk. Warszawsk.eJ, ' . 

. 

kr€sla •. ze antydemokratyczne liCZ ę g 050W ~ wmu~·ls. ycz- I Instybu tern Eiektrotech·ril·ki. Ka- KC PZPR prze 
postanow ' eni~ obecnej C>rdyna nych z roku 19..,1, Mll11ster_,ledrą ElektreenergetYki Poł!tech- wOdniczący Ra. 
.. . I. . . stwo Spraw Wewnetrznych nl'~1 ~TroclawskleJ - zdało po- dy Państwa 

CH \ovyborcze.1 pozbaWIły par- zmnieisz"ło tym samym pro- m~ ślOle egzamin w toku WlIzyst- PRL Al k _ t- k . t k'lk d ' . . J • • • I kich prÓb. Od poczl\~ku IV kwar- e san 
Na zdjęciu: Mgr Lucyna Zaj- IE: omums yczną l ~ z.e-\ cent wz.rostu lIczby głosow 0- t8łu u.br. jest ono już w ruchu der 1.awadzki. 
dei przeprowadza pomiary an- slęclu mandat.ów naleznych I trzymanych, przez partię ko- ;,a lin" WYSOkiego fiatl)lęcla 110 Fot - CAF 

t t ' jej na J)Ods-ta""I1e ot.rzymanych munisty'czna w wyborach I ·Y'· voltów Rożnów - Tarnów. 
ropom c n czne. ł ó . Gd b d . '. I BlI'dowa d~lszych tego typu 

CAF - fot. ' Pieńkc-w:iki gas w . . . y y za~a a propor- 2 styc2lnla. urządzeń jest w toku. 
. ł CJonalnoSC1 obOWiązywała w 

n'ków twierdzi. że plany bę­
da narzucone odzórnie. gdyz 
sami rcbotnicy nie dadzą ra­
dy ich oprecować. Jest to 0-
CŻywi.ś~ wynildern słabe.l 
pra.cy Pólitycznej Komitetu Po 
wiatowego w KrośnIe. 

Z k · W kilku-raJu wierszach 

• ~ 
~ 
~ 
~ 
~ 

t 

:; bm. obchodził 10 roctnic'l 
swego Istnienl8 Uniwersytet . 

im. Miko/aja Kopernika w 
TOl'un:u. W akademH \vzlęl1 
uci--:iał: wicE'~ j nister szkoln:~. 
twa wyższe/<o prof. dr Osman 
Achmatowlcz l I sekretarz K\V 
pzpn w P.ydgoszczy Wladys. 
law Kruczek .. 

Po akadem!! uczestnicy uro­
C7.y!l;tości u-dali sfe pod !')omnik 
Mikołaja Kop" , nlk •. gdzie zlo. 
żono wiązar:.ki · k'.Vi::,~6w. . . . 
Z poC2atkiem tego roku ok. 

3 tys. osób rozpocz~lo na. 
uke .n3 .z/locznych studiach. 
rOlnych t zootechnlcz,nych przy 
7 WYŻ·szych Szkołach RoLnJ. 
crych w Warszawie. Pom~nlu. 
Lublinie. Wracl.wiu, Szczecl­
nie, Olsztyn!e l Krakowie. . . . 
P od koniec 5-1a.lIkl produk-

. ej", Kra·kowskich Zakład6w 
FarmAceutycznych ma wirooS­
nać w porównaniu z 1955 r. o 
17'5.proc. 

W 5-la·tee załog·a KZI" wy­
puści nowe h!karstwa przeciW. 
ko gruŹlicy. Bedą to nleznan. 
c\otychczns w kraju środkI. 
"Di.pashl'!!" l "Pyrazld". Pod~ 
iec:e produ'kcji tych leków bę­
dzie uwieńcT-enlem żmudnej 
!)racy polsklch naukowców. 
Nowością hędzle . te';; lek W 
~mpułkach .. I3en·adryJ" do tych. 
czas ·znany w ·Ia'bleljkach. 

' .. (PAP) 
",] 

--- . pellli, h-omuniścizdo'byllby ----------------'I ......... ------~---------

eiekaroostka 
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W Sta·nach Zjednoezońych 
bawi obecnie ks.i~żę Monaco 
Ra!nier m. w kołach dzlennl­
k8l'sklch Nowego Jorku ro­
zeszły się pogłOski, te · w elll­
gu najbliższych dni RalnJer 
zaręc.zy >cię ze znaną a:ktork~ 
filmową Grace Kelly. 

W kołach tych podają, te 
rO:llans ten brwa już od dlut­
szego czaS\l. Ja.k wi·adomo, 
p r ?ed sw elm Odjazdem dl) 
USA. Ra·l nier oświadczył. te 
nie jedzie do Stanów ZJedno­
czony ch relem znele,ienia żo· 
nv, ale że nie zamierza też 
pczostać st~rym kawa·lerem. 

\V \.vypadku gdyby R3in-jer 
nie ożenił się l nie mial po­
tomstw;:!, księstwo Monaco w 
mysł porozum ie", zostałoby 
\vłączone do F r ancJi. 

182 mandaty. 

"Human i te" J;Xidkreśla;' że 
Mih'ist.er&tvro . Spraw Wewnę­
tr~ych sfałszow;lło statysty­
kę. abY zataić vrz;rost liczby 
głosów uzyskanych przez kc­
mimistów. Wofic:ialne.l staty­
styce. zwieks7..0na zOStała celo­
wo' liczba głosów uzyskanych 
przez partie· komunistyczną w 
Toku 1951. Według ofic:ialnych 
danych. liczba ~łosów komu­
nistycz'l1ych wynosHa wówczas 
4.910.547. otóż Ministerstwo 
Spraw . Wewnetrznych dodało 
do. tei liczby 146.058 głosów u­
zyskanych w roku ·1951 p·rzez 
listy .. różnej skrajnej lewicy". 
Chodziło tu o listy bądź · troc­
kistowskie. bądź tzw. niezalei 
ne.i lewicy. ruie mającej żad­
nego związku . z listami FPK. 

Dzień naszego woiewó~ztwa 
T " 

W 100 PROC. LUDZiEl POWIATY rr~~;:;:! 
i FAKTY . ( wykonul, kontraktach. IDI I konopi 

! 

.
)(r) JadWigę I 

Grzeszczako- \ (r) Najlepl~ w wojew6dz-
wą gospody- ( twie rzesZOWskim przebIega 
nię z C.zela- ( kontraktacja warzyw konsum-
tyc w pow. . cyj-n:rch i t:vtoniu. Z wyjąt-

jaroslaw- ( kiem powiatu PTzeworski€go 
skim spotka- ( wszystkie powiaty zbliżają. się 
liśmll na Wo ·1 do 100-procenlowego wykona-
jewódzk!m ( nia planu. 

Z!oci/! przo- / 

~ 
dujących ko - ------- ---------------~ 
blet uczest- . . zespołu konkursowego. za ( 

Natomiast z kontraktacją 
lnu i lronopi jest znacznie go­
rzej. Jedynie powiaty przewor 
ski i strzyżowski przekroczy­
ły plan, podczas gdy pozosta­
łe powiaty z lubaczowskim, 
niżańskim i brzo2lCwskim na 
cz€le powaŻThie odstają. 

Iluryqodny 
stosunek 

do maszyn 
GOM 

Mie;:zkańcy gromady Grueh&w 
pow. Ł.ńcu1: są oburzeni na kie­
rown,ka Stall!sza, iktóry nie 
przejmuJe się st .. n"m maszyn 
·GOM-owskich . Od u·kończenil 
akcji omłotowej, do donia dz!siej­
szego agregaty młocarniane sioj~ 
r:le,s..konse r..wowcane, narażone na 
dzialanie deszczu. śniegu 1 wil-
goci. . 

POdhalU! O/'szak lveselng na 
niezek ko'nkursu hodowlane wyniki uzyskane w gospo- ( 
go. Już trzeci rok bierze ona da.rstwie Grzeszczakowa 0-

udział u' tym konkursie i trzymała Ta Zlocie nagrodę I 
za swoje osiągnięcia wybra wOjewÓdzką. · 
na. została delegatką na Kiedy rozmawiamy z nią . 
Zlot. o tym jak poprowadzi swo-

Bo gospodyni ż Grzesz- je gospodarstwo w najbHż- I 

Powiat leskd, który zbliża 
się dopeł-nego rozliczenia za­
le~łośoi z dostaw zanic<lbał zu 
~dnie kontraktację roślin. 

Podobnie źle przedstawia się 
Sytuacja z kGntraktacią bUi.'a­
ków cukrowYch. Cukrownia 
Przeworsk w .iesifni ubr. na­
stawiona wyłącznie na przY.i­
mowanie buraków. nie pom:'J'­
śla'ła o natychmias.to·wym za­
agitowanIu dostawcó'N do pr,d 
pisywania umów. Na skutek 
tego. plan kcntraktacH osiąg­
nął zaledwie 57 proc. 

Ob. Stanlsz o remoncie nawet 
nie myŚli .. sku~ek będzie t.ak1 
jt<k w roku u'bległym.· kiedy to 
ma'lZyny wciąż się psuły l nie · 
zelaly egzaminu w czasie omlo.~ 
tÓw. 

Na Podh,,·lu żywe są stare -Łra'dycjeł obrzę-dy góralskie, 
związane z uroczystościami weselnymi. 

.cAF - fot. Bara,nowski 

\ 

) 
) 

czakowe' nie lada. suj przyszłości - uśmie-
Mimo swoich kilkudziesie cha się tajrmniczo i wska-

ciu lat żywo krzqta się po zuje na trzymany w ręku 
swoim gospodarstwie, a wy- "Poradnik gospodyni wiej-
niki tej krzątaniny same skiej", który otrzymala każ 
mówią za siebie: na 4,5 ha da z uczestniczek Zlotu. 

N!ektóre agrege,ty przechowujlł 
chłopi indywidualni . Jednak aru 
GRN, 2ni PZ GOM, ani znajdują­
cy się w pobllżu POl\·l Wol .. M.~ 
la nie myślą o zabezpieczeniu l ' 
naletytym remoncie tych ml­
szyn. 

gospodarstwie przychowa/a - Teraz zima - mówi -
dwoje pięknych cieląt, 6 można będzie poczytać,.v 
ŚWi7t i 70 sztuk drobiu. cllugie wieczory i na pew-

10 tys. nowych specjalistów 
Grzeszczllkowie (cała TO- no z tego c7ytania coś no- (r) Ośrodek Szkolenia Kadr 

dzina składa się z 6 osób) wego warto będzie wypró- Mechanizacii Rolnictwa w 
dob1'Ze rozumieją swe obo- bować w praktyce. A jakie Radymnie przeszkoli! w pla-
wiązki wobec państwa. Wy- będą wyniki - zobaczymy. nie 6-lEtnim około 10.000 spe-
wi·ązawszy się z obowiązko- . Zyczymy jal(. najlepszych. cjalistów mechanizacii dla po 
wych do<taw odstawili po- a wszystkim naszym Czy tel trz~b POM i PGR. Ośrodek 
nad plan 4 tys. litrów mle- niczkom ze wsi co na.imni?j radymniański jest leż jedy-
ka, 680 kg mięsa, sprzedaLi takich, jakie Grzeszczalw- { nym ośrod'kiem w Polsce szko 

Za swój udzial w pracy plum_ Celem ułatwienia wy'kła<lów 

kówych. .ial< miniaturowej 
wi elkości młocarn i e pług 
ciągnikowy. dwa systemy Ole 
jenla ("Zetora" i .• Ursu:;a"), 3 
stoły instalac.ii elektrycznej 
("Zelora", .. Ursusa" i kcmbaj 
na S-4). Obecnie do tych po-
mocy naukowych dojdzie jes% 
cze model kombajna. 

I( do GS 100 kg jaj. wa osiqgn~la w roku ubie- ( lącym kcmbajnerów. 

~~~~I wykonano szereg pomocy nau , Jan Nleścior. koresp. 
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Wyborcy francuscy pisze "Daiły Worker" - dokonali 

wielkiego kroku naprzód w walce o pokój, pos tęp społeczny 

i zaprzestanie represji kolonialnych 

Prasa zachodnia D wynikaCh wyborów 
do francuskiego Zgromadzenia Narodowego 

LONDYN (PAPl. Prasa angielska, zachodnio - niemiecka 
amerykańska komentuje ' wyniki wyborów do francuskiego 

Zrromadzenla Narodowego z nietajonym rozdratnlenlem 
l IaniepokoJenia'TI. Wielu komentatorów przyznaje, te do 
orromnego sukcesu !in demokratycznych w tych wyborach 
przyczyniło się niezadowolenie szerokich mail wyborców 
francuskich z polityki, .jalq kola rządzące Francji upra­
wiUy w o.tatn'ich latach. 

Ta:k n.~ d%l~nnik konserwat yw­
IłY 

"DaliI' Express" 

tym sam; ··m dniu. k iedy Francuzi 
glo,owall pisze dziennik -
pierwsi żołnierze niemieccy wklA­
dali mundury woj~owe ... " 

Itwlerdu. ż~ "wyni.k l wy borów Ang ielskie koła po~tępowe po-
_ 1:0 o~łata za dec yzje remllita- wit aly z w ie lk im zadowolen iem 

•• sukces s il demokratyc7:nych we 
~.",I N!emlec zachodn ich . W Fr ancji. 

P. ZiOnie 
dr Józefa Wirtha 

WARSZAWA (PAPl . Polski 
Kort'litet Obrońców POKCjU wy 
5tóiował do zGchodn io-nlemie 
ckieICo K()mitet.'u PokojU w 
Duesseldorfie depeszę, w któ­
rej wyraża g'łębcki smutek z 
l)owodu z.gonu zcsłuż~ nego 
działacza ruchu obrOl\ców Pl) 

koju, laureata . Między na rc-do­
wej Nagrcdy Stalino wsk ie j -
"Za utrwalanie pokc5u m iędzy 
narodllmi". byłegc kanc:lerza 
Rzeszy dr-a Józefa Wlttha. 

"Duny Worker" 
pisze w art;,kule reda,kcyjnym., 

że "w;,borcy tral'lcuecy dokona! 
'ńielk i ego kroku naprzód w wal­
ce o pokój , pOlltęp spoleczny I za­
przestanie represji kolon ia lnych" . 

BERLIN (PAP). Wyniki wybO­
rów pa.rlamentarnych we Francji 
są przedmiotem oiywlonych ko­
mentarzy prasy zachodnlo-berllń. 

skiej. 
Cha r akte r ystYC7.ny pod tym 

wz,g lędem jest komentarz dzien­
ni·k a 

"Dle Well" . 
który opublikował artykuł pt. 

te Departament Stanu poW9trzy­
muje się tymczasem od of1cjal­
nych komen tarzy stwierdza 
"New York Herald Tribune" 
.. jego ws.pólpracownicy nie mogą 
ukryć rozczarowania". 
Nawołując Me.ndes - France'! 

i Fa-u-re'a, aby .,zapom-
niell o rozbieżnoŚ~lach, jakie 
ich dzielą I a,by stworzyli 
.nną koalicJ ę" dz iennik p isze: 
... polltyka Franc.!! w ciągu naj­
bliższych m i esi ęcy bp/dzie sprawą 
żywotn i e ważną dla Franc.1i I rów­
n'le ważną dl", w9Zy~;klch człon­
ków sojuszu atIa!ltyckiego. 

Wielu komentatorów ocenia wy-
n!oki wybOrów do francuskiego 
Zgromadzenia Narodowego Jak~ 
poważny ·clos dla pa,k tu a t lantyc­
k iego. ponlewR'ż dow lodly one wy­
raźn : e, Iż ilczne wa·rs'twy w;,oo r - I 
c6w od rzucają pol l ty l<ę ag resyw­
nych bl<>k6w woj",kowych. 

Niektóre dziennik! wywterając 
brutalną pr~ę na fran'cu~ką op:­
r.i-: ,publiczną stosują pogr6llkl. 
Dziennik 

,;DolI, Mlrror" 
utrzymuje, że w wyniku wybo­

rów Francj", ja,koby ~ zba.nkruto-. 
wała . Stany Zjednoczone 
oś"iadczo dziennik - powinny 
zrewidować swoje w.to.unkowa-
nie 00 tego kraju". Fakt. 1e ko­
muniśc i osiągnęli taJ< wumi ęwa­
jące sukCesy . może być uważany 
7. nasze .~o punktu widzenia u an­
t ... ·amerYk an izm". 

W zakończeniu "Dally Mlrror" 
..twierdza: "Dla polityki amery­
k·ańskl~j w Europie wzrost auto­
rytetu komu."lmów w~ Francji 
Ittwarza n l ebe~p! eczefl8two ... Prze­
szlo 80 proc. wyborc6w francus· 
k ich wzi ęło u'dział w wyboraCh . 
talk więc naród francuski zoadal 

W depeszy, którą podpisał 
~newodniczący PKOP J a rn­
sław Iwa~7'kiewicz . cZy t2my 
m. in.: "Wierząc, że idee, o 
których realizacJe wa.!czy~ Ilr 
J6ref Wirf.h, odniosil- 7,wyr.ię­
.-two - ch:vlim:v czoła nzd 
trumn3!> pa.trloty niemifckifgo 
l Hlaehełnego człowieka". 

"Czamy dzień". 'Dzlennik pisze, 
że wy.ni'ki wyborów prz~5<Zły "nal­
!1;orsze oczekiwanie 1 przekreślają 
wszys tk ie nadzieJe sojusznikÓW 
Francj I. Dla b!o-k u zachodn:ego 
ża l! s ie rlz iennlk - jest to naj­
gorsz y p rezent noworoczn y - po­
grzebańie nadziei na .. toałoŚć po­
:ityczną we Francj I W ciągu naj- :nam dotkliw .... cios" . 
bliższych lat. Wobec tego rozcz&- I y k TI . II 
l'Owan !a słabli pociechą jes-\ po- "ew cr mes 
gląd , że większDŚĆ gwa-ra·n tująca 
w :.emość Francii W stosu~~u h d~ I uważają.c, że "wyniki wyborów 
Jej ZObowlązan a-Uanty~kl c są gorsze n11 oczekiwano" wzy-
eu ropejsk ich wydaje s i ę rów n le l I . ' 
nada.! 7.apewnlon-la. Większość ta wa SIły rea'kcyJne we Francji do 
j est n .. raton. na wstl'Zą·sy weW-IZjedno-czen,la się w wa,lce przeclw_ 
ną>brz -,!>Olityczne". ko pa.l'UI komunistycznej. 

,. -'-' Talenral" I " . ' ... I 
STARA METE>DA ALBO '( w korespondencji z paryta P<>-I 
"ŁAPAJ ZŁODZIEJA" dzlela obawy znacznej C'tęśc! pu, 

"sy ·zachodnlo-i'!lemieClkleJ, i ż 

Cieka.we posunięci e ;':'1'0- ( .. ist ni eje wJelkie nlebet;> i eezeń-
b;' o.t~t"t·o p. Cunha 111.!·ni- ( S'two powstania frontu ludowego 

,o o .... ,. we F:ancj! z udziałem komunJs- I 
,ttr 'praw zagl'anicznych ~ tów". j 

Portuga1.ii, wnoszqc do Mię- l 
dzyn.a.rodowego Trybuna/u w NOWY JORK (PAP). Komenta-
Hadze skal'Qę na ną.d I1!- I %'Ze prasy am~ryku\sklej downdzą, l 
liii. PotVodem jej by/.o to, te zwyclęstwo.1ł demokratycz- i 
%f! Indie ni~ przepuścily nych .we Francji wywołało w! 
"ruz swoje tP-l'ytorium oficjalnych kołach Stanów ZJe- l 
tDo;~k portugalskich., które dl1oczonych wyratne obawy I roz- i 
m.iały uda~ się do. dawnych 
"osiadloAci portugalskich Da 
dra i No,garhaveti (w pobliżu 
1)o.m.an). Dadro. i Nana'rho.-

drdnienle. 

"lew York 
Herald Tribuua" 

l 

I 
pisze, te wynlJd "''Ybor6w ~ I 

Francji wzbudziły z<iene!"Wowanl~ l 
przedstawicieli l'UIdu USA. Mimo 

Ze świata 
KOPENHAGA. Parl-ĄmeM 

l1'Uńskl pcstall'lowll 1'Jl)row8.dł1~ 
na GrenlandII Dezt>ła~,., d)'.­
! rybucję mle'ka dl a w~~~' ;,~.'<J.,~ 
ma.'.ek :na.'~cych małe J~'",c!. 
Gre nlandia jest krajem n nAJ­
:nniejs~ym spot. y clu mlek-ll na 
.~ ałym śwlec'e, OczY"'1Ścte bę­
dzJe :0 dystrybucja mleka w 
proS'lku . 

SZTOKHOLM. · Głe-bokfe .mle­
gi I silne mrQ'I;y na półnoCY 
Szwecji spowodowaly, ~e stad. 
wilków wpadają do os!edll 
ludzkich oraz wyrządzają ol­
brzymie m.kody wśr6d renów. 
Pon l ewa~ zwy.kle polowanie 
na w Il k i nie daje pożądanych 
w ynikÓW , projek·~owane j e>! 
zorganizowan ie n.. szeroką 
~ka l e polowań na tych rabu­
siów przy pomoc y he1 ' kopte­
rów. . . . 

NOWY JORK. J-ak d<>n031 
ko respondent agencji United 
P re"", w Damaszku ogłos2 ono 
wczoraj oficjalny k omuni'1<at, 
i ż rząd syryjski odrzucił pro-
pozycJe międZynarodowego 
banku roz'woju i o<Ibudowy 
udzielenia 'S);ru !>Ożyczkl w 
wysoko/lcl 19 mll10nów dola­
rów. 

Delegs.cja syryjs.l<a która 0-
mawi ała ssorawę pożyczki z~­
tala odwo łana z Waszyng'onu. 

(PAP) 

CYFRY rZlsza.skitj 
sześciolatki 

1 460 rodzIn ehlopśklr.h pnenlosło arę z rOldrob 
• nlonych, przeludnionych I (lZęsto nieuro­

clzaJnych okolic:, aby zagospodarowali odłogi, głównie 
\V powiatach: lesk!m, sanockim. ltibaMOwskim I prze­
myskim. OSia4łSłY na tych ziemiach, pracują di.łś z po 
żYtkiem dla .i(ble !plństWl. 

• • • 
5 6 4 5 2 ha uprawiaj1r, w kolekt~ej gospodarce 

• członkowie 361 lPóldz;f.,lni produkcyj­
nych. W pn;ebudo\\ie wsi polskiej, a szczególnie zaco­
fanej gospodarczo wsi rZe51~W5klrj jest 1.:> wielki krok . 
naprzód . ... . . 

13 000 ha - oto óbszar zagospodarowanych po­
• meUaracyjrlie w naszym 'województwie 

użytków zlelonych. To ob,sur dający dziś leps·ze t wyż 
ne plony, dzięki pomocy pań~twa I czYnom chłop­
skim. 

• • • 
99 000 -O tyle 8'Ztult wzrosło W S-Jatce pogło­

• c. wIe owiec, czYll sześciokrotnie w stosun 
ku do roku 1949. Na zar08PooarowYWanych łąkach 
PodkarpacIa I Beskidu WschO<l.~;fgo powstaje wielka 
"fabryka" wełny I serów owczych. 

Uroczystości w 80 rocznicę 
ul'odzin ll'illlelma Plecha 

. .......... ... 
K2ICik 

sportowy 

Z. I . l'M r , prezydent NRD Wilhelm Pleck przyjął deleguję przo 
dująCYCh za.kładów pra·ty z prz~wodnlcZllcym Zarllltdu Glównegu 
Nlemlecltlch Wolnych Związków ZawodOWYCh - Herbertem Warll-
ke na czele, która przekazala ł' Iozydentowl tyczenia II okd.Zjl 
80 rocznicy urollz1n~ .. " .. I'0It - CM 

S styc~ia 1956 r. prezy­
dent NRD Wilhelm Pieck 
pr,zyjmował gratulacje z o­
kazji 80 rocznky urodzin. 

~----. 
Na zdjęciu: Przewodniczą­

cy Prezydium Rady Najwyż­
szej ZSRR, K. J. Woro5zy­
łow składa życzenia prezy-. 
den łowi Pieckowi. 

Fot - CAF 

TRITlMF NARCIAR.EK 
RADZIECKICH 

W GRINDELWALD 
Pierwsza kon.kurencja do­

.rocznych międ:zynarodo­
w y ch zawodów na r.clars-k icll 
kob iet w Grindelwa ld za · 
koilczyła s!~ spodz;e wan y m 
t ri umfem zawodn;czek 
ZSRR. z.ajęły 011e ij czoło­
wych miej sc . Zwyclężyla 
J e ros<: !na przed mistrzynla 
świata KozyrewII oraz Ka­
ale.tę, PollkarpowII. Koł­
C1:lnl\ 1 Carew II · 

W LUTYM MECZ 
BOKSERSKI 

POLSKA - NRF 
Zwląz~k bokserski Nle-

m.iec-klej Repu blllki Fade-
1'&lnej nadesłal do sekcji 
boksu GKKF pismo po­
twierdzające zgOdę na ml~-
dzyopań&twowe spotka·n ie 
Pols:,<a - NRF'. ZOStan ie 
ono ·ro-zee'.r3·ne \V \Varsza·w i e 
19 lub 26 autego bl' Drugi 
mecz bo'k5erzy niemiec.cy 
stoczą w POUlMliu. 

REKORD SWIATA 
CHROMII~A 

ZATWIERDZONY 
Mlędtyna·rodow.. Federa­

ej. Lekkoa tlE!tyezna za­
twterd'Zila osN.tnlo 32 re -
kordy śwlM.a poprawione 
w ub. roku. Wśród nich 
jm ~e-ż rekord Chromika 
w biegu na 3 km z przesz­
kodami - 8.40,2 pobity we 
wrześnIu w BUd""peszcle. 

OLL'\I1>IJSKI HOKEJ 
W TOTALIZATORZE PKOL 

Amator6w popularnego 
"TOTKA" czekają w o-kre-
ale zimowych Igrzysk Ollm 
piJsklch dodatkowe emocje. 
Bowiem komisja konkur­
sów PKOL organizuje XIII 
z kolei konkurs na odgad­
niecie wyników zawodów 
",portowych . Tym U'lem 
trzeba b~dzle przewidz i eć i 
wyn!kI $pO~kań hOkejo- '. 
... -ych, które r ozegrane zos­
ta'na na turn ieju w COl'ti-

• ne. ............. 
,veli przerl. dwoma l.aty p r o ­
k.lamowały swq 71~eZaleŻ-) 
MŚ~ i wojska p01'tuga rsk i ~ 
miały ~rzywrócić tam. starą ( 
~~ini!tl'aCję i koloni alny ! ...... 1.1' ......... II~ .. 1111 l .. I ................ 11111 .. 11111.11111111 ......... 11 ........................ " .......................... 1 ............. 11 "'.""1"""1111 " "II ... II.IIIIM ................. 1111." .. 

' Ptmieważ rząd Indii ko­
l"Zt/st4jqc z praw suweren-
1\ego państwa nie zezwom 
t1.4 tl'anzyt wojsk kOlonial-l 
n.t/ch, rzqd portugalski 0-

6kllrżyl go o nic innego jak 
"pOg'WIl!cenie l?rawa między '( 
Jtrttodowego" t "nar ~LsZente 

iutQeTeltnoki Portugalii" . ~ 
Pomijlljqc tuż bezpodstaw 

noU prawną tego krokn, 
t1.41eży zwrócić uwagę na ~ 
jego i-stot1l4 'Przyczynę· 

! 
POltępowani./' to przypo­

",łM bowiem znanq opowia l 
rtkę o pewnym drobnym 
,l6dzieja.!zku. Porwa.wsz-u 
towa.r ze straganu rynkowe 

( go wrzeszcza! on zwykle: '( 

( "ropa.; zlorL.-:'eja"! i pieTw­
szy wyrusza/ w pogoń. za I 

( rzekomym spTawcq kTadzie ) 

! 
ty. W ten sposób odwracal l 
uWllgę' od swojej osoby i w 

. z4m.{eszaniu uchodzi! ze zda 
bye2:q. 

) Nie 1L'iemy czy p. Cunha 
mit t~ opowiastkę . Ale 1via- '( 
damo jest, że uwaga opimi. 
pUblicznej świata skierowa- I 
M jest n-a POTtUga.!ię w 
zwillZku ze SpTawq Gon, 
której !udnoś-5 żqda. zni esie­
nia pa.nowania. portuga!-
6kiego kolonializmu i prZll­
l4e2:t'ltU:t do Indii. Opinia 
'toilltOtillt popIera. roszcze­
ni4 Indii do Gon, których 
Porluga.!ia. przy moralnym ) 
pop4rciu USA nie chce 
UZ1't4t. I d!o.tego żadne chwy ~ 
ty p . Cunha nie pomogą· 
KoltmialiZ1110wi nie uda się 
u;6t zt zdpbyczq. , 
,-~~~--,,~~~I 

x)<"óe!l-4.ouoM~ok 1956 już w 
pierwszych swo 
ich dniach przy 
niósł nam ra­
do.sne wieści. 
Wieści pokrze­

_._--." piające, chwy­
tajłlce za serce 

nie tylko 'przyjaciół Francj!, 
których przecież u nu rue 
brak. lecz w ogóle wszystkich 
lU<lzl pragnących po'koju i li­
czących na to. te na.jbliższy 
rok przyniesie dalsze umoc­
nien ie sprawy pokojU I bez­
pieczellstwa. 

Wieści te nadeszły z Fran­
cj:. Nie było I nie Jest nam 
obojętne co się d:r;ieje nad Se­
kwaną. Rodanem I Garonną· 
Wiele CzYnników. które nie­
sposób tu przypominać, skła­
da sIę na to, że społeczeństwo 
polskie wykazuje gorące zain 
teresowanie rozwo;em sytua­
cH we Franc;i. Bądźmy SIcze 
rzy. Niektóre wydarzenia o­
statnich lat wzbudziły wśród 
niektórych z nas pewien nie­
pokój . Były głosy , które mó­
wiły o spadku wpływów Ko­
mun!stYCZnej Partii Francji, o 
je; odizolowaniu się <1d chłop­
stwa francuskiego. Byl! tacy, 
którzy obawiali się, że dema­
go-gicz.."le programy wysuwane 
przez nie1dórych pcłiŁyków 
francuskich utrudnIa francu­
skim komunistom w"lkę wy­
borcza. A poza tym każdy z 
nas dobrze sobie przecież zda­
w2ł sprawę w jak nlesIycha­
nle trudnei sytuacii zna12zła 
się KPF, idąca do wyborów 
sama, podczas gdy większośt 

partii' b'll'ŻUaZyjnych zawiera 
la soiusze wYboroze. 

Wyniki wyborów we Fran­
cji, bez reszty przekreśliły te 
wątpliwości, rozwiały niepo­
kój !... powiedzmy sobie znów 
szczerze, przeszły wszelkie o­
czekiwanIa . W porównaniu z 
tymi wynikami okażało się, że 

dywa·nia co do dalszego roz­
woju sytuac.l! we Francji, war 
to chyba podkreel i ć jeden 
fakt. W ciągu minionych lat 
niejeden rząd francuski u­
trzymywał się u władzy więk 
szośc l a 10--15 ~losów, nIeje­
den polityk desygt'\Cwany na 
premiera o·trzymywał takąż 

AFP pisze delikatniej, stwier­
dzając, że .. w Waszyngtonie 
panuje zdziwienie zabuwlo­
Ile pewnym niepokojem". "Re 
zultat francuskich wyborów 
po\\"szechny<:h ~ pisze "Unl­
ted Press" zaalarmował 
Niemcy z.achodnie". 

Oceniając wyruki wyborów 

FrancJa idzie na lelłlo 
w nadziejach naszych grzeszy większ.ością głosów prawo two 
liśmy skrornncśc-ią tak jak rzenla nowego rządu. Zwa­
zbytnią pewnością siebie grze żywszy, że komuniści rozpo­
szyli wrogowie KPF, liczący, rządzają dziś 50 głosami wil'l­
iż komuniści francuscy zwięk cej niż dotychczas łatwo zrozu 
szą swój s,tan posia<lan!a naj- mleć. że wszelkie próby ma­
wyżej o 10-20 mandatów. A newrowarua natrafia na jesz 
tymczasem Kcmunistyczna cze większe trudncści niż mia 
Partia FtancH wchodzi do no lo to miejsce do tej pory. A 
wego Zgromadzenia Nar()dowe wil'lc na grubo większe niż do 
go bogatsza o prt.e3zIo 50 man tychczas trudności nat.rafi kon 
dafów, bcgatsza o poparcie tynuowanle starej polityki -
dalszych 600 tys. Francuzów, lej, która pclegn na wkłada­
którzy dcrzucil i swe głosy do niu broni do reki adenauerow 
dotychczasowych 5 milionów. ski emu Wehrmachtcwi, na 

Tak wiec Kcmunlstyczne. podporządkowywaniu sil'l Wa­
Partia Francji, partia, na któ- szyngtonowi, na topieniu mI­
rą glosował co czwarty Fran- Bardów franków w kolon!al­
cuz jest dziś najpotl'lżniejszą nych wojnach - ' wczoraj w 
siłą polityczną we Francji. Indochinach. dziś w Atryce 
2adna partia francuska nie Północnej . 
może poszczycić się ani tylo- Wyniki wybor6w francu­
ma mandatami, ani tyloma gIo ókich przyjęto w Waszyngto­
sami zdcbytymi w trudnej nie, w Londynie I w Bonn z 
walce. w czasie które.! part:e, nleukl'ywanym niepokojem I 
burżuazji nie szczędziły csz- rozdr~żn[eniem. Jak donosi 
czerstw pod adresem komuni- ,. Asscciated Press", "w Lon­
stów francuskich . dynie panuje nastrój rouza-

Nie kusząc sit'! na przew!- rcwan!a I rozpaczy". Agencja 

nie należy zapominać, że np. 
,,·front republikański" zmonto 
wany przez Mendes-France'a 
poszedł do wyborów poo ta­
kimi hasłami jak położenie 
kresu wojnie w Afryce Północ 
nej , polityka pokoju i współ­
pracy mil'ldzynarodowej. Wie­
lu Ji'rancuzów. którzy głosowa 
li rta listy "fr()ntu republtkań 
5kiego" pcdobnie jek ci, któ­
rzy głosow8;1i na partit'! komu 
ni styczną, dawali wYraz swe­
mu żądaniu zmiany dotychcza 
sowej polityki, dawali wyraz 
swemu pragnieniu, by jak to 
SIę mówi we Francji "Que ca 
change" czyli by się coś ~mle 
nilo. 

CZ:'/' Istnle.ladzl. możliwo­
ści, by Istotnie coś się zmieni 
ło we Francji? Istnieją - I to 
właśnie w wyniku obecnych 
.... -yborów nleporównan!e 
wil;'ksze nIż dotychczas. Jak 
stwierdza deklaracja Francu­
skieiPartil Komunistycznej, 
"z układu sił w nowym Zgro­
madzeniu wYnika. że Istnieją 

obecnie motliwo>ści zmiany". 
Siły parlamentarnej lewicy -
komuniści wraz z SOCJaldemo­
kratami i radykałan-u - roz­
J)Orządzają bezwzględną więk 
szością w parlamencie, a to 
stwarza możliwości utworze· 
nia rządów nowego frontu lu~ 
dowego, możliwości Z2POCŹąt­
kowania nowej polityki - po 
lItyki odpowiadającej nadzie­
jom I żądaniom, jakie wll'lk­
szość narodu francuskiego wy 
raz. i ła w wyborach. 

Nieza.leżnie ()d te'go, jakill 
Itanowisko w ki sprawie zaj 
mą jutro przywódcy SFIO czy 
też radykałów, jedno jest pew 
ne - rozwój wydarzeń we 
Francji idzie w tym właśnie 
k ierunku. Taka Jest logika o­
statnich wyd;;rzeń. Taka jest 
wola większości wYborców 
francuskich. Taka .lest wYmo­
wa wYborów we FrancjI. Fran 
cia idzie na lewo - stwier­
dzają z nlepok()jem burżuazyj 
ni publicyścI. Francja idZ'ie na 
lewo - mówimy z radością, 
gdyż iść na lewo, to iść w kie 
runku pokoju, w k ierunku de 
mokr2c.il I niezaw i słości. Fran 
c.ia Idąca w lewo - to Fran­
cja odradzająca się. To Fran­
cja. potrzebna wszystkim na­
r()dom świata. Francia poko­
ju i pcstępu. 

W nIejednym domu pol~ki:n 
radosne wieści z Franc.ii by­
ły wprawdzie o paTe 0'1; spóź 
nlonym, Ille n!f.l'1 ni ej pięknym 
podarkiem noworocznym dla 
wsZ:'/'stkich przyjaciół narodu 
francuskiego. 

T. G, 
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" 
lie wszyslko w porządku Hie stosować jednego szablonu 

Niedawno do I'(romady Sa­
moklęski w pow. jaSlielskim 
przyjechały dwie kcmisje : z 
Prezydium PRN w Jaśle i z 
Prezydium WRN - obie w 
tej samej sorawie. Wyniki ba­
dań - zupełnie różnE. Z po­
wiato'Nej rady - że "WS7.yst-

ko w porządku" (widać j.ak 
to byl0 sprawdzane!) . Tym<:za 

do UJ§zq§tkicll 
sem komisja z Rzeszowa " . i b l d' · to . . k' I k j ł' t I I· nl· al·ą~"; 1 polityezne1 .. "Cbe1a-stwierdziła wiele braków e yo rzecza PI"ZY'Da KU, ze są zmiany -: la,,- c.w.e je cz onkow nur u. e z eZYlD ~~J 

że wśród wielu proble..; niezwykle potrzebne, ale o nie mogą, sobie poradzić. Orga łoby się IŚĆ upNlszczónJl. dro,,,. 
i nIedociągnięć. mów. ktÓł'e wYPełniły charaIderze raczej u'·:.?;aniza- Dizacji partyjnej pomaga sit odrywająe polityke od ekano-

A więc: już od roku mło· dwudniowe obrady V Woje- cyjny'TI. W dalszym c;a~u ia- wtenczas jak .lest źle, jeźeli miki, a takie metody maj. 
dz!eż stara się o przydział wódzkiej Konferencji Sprawo- ko niezwykle aktuall.y pro- trzeba kOI{Oś z .le.f szerelfów u- krótkie nogi. Na skutek braku 
placu na budowę boiska spor- zdawcro- Wyborczej na czoło blem staje sprawa z:1acznego gunąć. W na.!lzym komitecie Nloot,y D"lilyczneJ mamy póź~ 
towego i dotąd go nie otrzy- wysunęła się sprawa pracy or Doł,ps7.enia i przYstosowania l>Odjeta zostala nP. uchwała, niej takie fakty - r.lówi! tow. 
mała (a w gromadzie są grun ganizacji partyjnych i pracy tych L)rm do Dctrzeb każdej i :re członkowie eg7.ekutywy, Sy- BuczYński - że chłopi siejąc 
tv należące do PFZ). Plac 0- z nlm!. Okazuje sie bowiem, z org;m!zacji partyj:lei II gtematycznie co pewitn okres kukurydzę, boją się, źeby nie 
bo,k Prezydium GRN i s7.koły i konferencja zdaje się w ca- Niejako na pcrp-arc;e tej u- I rozmawiać bedą, z sekrcbrza- dowiedział ~ie o tym KP, .ą­
to istny śmietnik ~ nikt się łośoi to potwierdzili!. że pod- ','lagi mowa pr7.ytx7,Y::: z W'J' I mi podstawowYch or~anjzacjł. dzą,c, że powsta,nie zaraz u nich 
tym nie przejmuje. . stawowe organi7,acie partyjne ie:"ó,:'?l<:ei K0t,"lferenci:, wYPO-11 n.a uchwale sł~ skończyło...... spółdzielnia .produkcy,ina", 

W \ei7.€ szkole klamki u pod ~eloma ~zgledami nie w:edz tLo,,... Wlśn1ow.;k,ego - Uwag te. charaktęrystvc:or.e Jako inny przykład · posłu-
drzwi is. tnle:ią tyl.ko we ws>po- nadqz"J~·v swe] pracy za sta- !, s<kn.'G'fZa K!~1 w FrzemY-1 sa ~hvba me. tv~o. dla Prze- żyć może także . stosunek wie­
rnnieniach .. O "budynku zwa- wla~yml ~rzez partie .w,ymo- ;,.\.1. klm:: m.,!n I pod <I ł ~- I mvsl:;: .. "1;\ Jda,e Sl~. ze, towarz?:, lu członków partii do krytyki. 
rym 'ławoiką". o· ma co f gaml. Stw16rdzeme to 1a.Kkcl- In fakt . ze zeoran,a party'~ne I sze z ;nnych komltetow mog!! Jeden z towarzyszy mówił na 
j-' wS~~linaĆ. gdv~e nie ma t wiek brzmi bardzo o~C,lni.e -:- , :,a ;.m:p. i. a~tyw p~zew<lż:,ie tyl by, je ta~ ~~Jlli) "'"ypowiedzieć. Konferencji, że gdy trzeba 
<10 r6wn.ież Itd ltd .. zasługUJe na.. zastan{)·Vłleme i -"o O~"ILT~:'Nane. nabmlast w Wlemy laki np. częst<l prze- przeprowadzić krytyke .. mie-
o' '" . się. I przygotoJwan:it: tych zebrań w I bieg maja okresowe narady z dzy sobą" to towarzysze z pod 

Ale za to Prezydium PRN I Przyzna każdy. że zadania I wię1<smśo wY>Jadków akt:,,Tw:- sekretarzami podstaWOwYch stawowych organizacji jl\ prze 
w Jaśle uważa, ze WSzYstkie \./Vsuwa'! .. wzed podstawOW'r- , ścl kom ltf'tu udzi ału n ie bio- orgar.Jzac.ii. Przec : eż nie tylko prowadzą. Ale jeśli zachodzi 
sk.argi sa załatwiane jak na- I mi organi;o:acjami sa CO\'fIZ tru l r~ . Rz€'cz zroz,!miałd - nie I w Przelllyślu omawia sle na koniecZllOść skrytykowarua 
lezy. dnieisze. bam;;iei złożone. że, T.Il:liac p.roblemów owei orga- ! n ich <::al<: gam e problemów swego dyrektora cz:> kIerow-

ich realiro<:.ia WV)'!1ag'a dużych I nizacii partvinei. nit: znajac I bez ws.pólne.i wymiany do- i nike równiEŻ członka partii, 

kores'P. jak również odpowiedni~~o ,stanie :-z:e<:zowo jej dopcmóc f'Je tylko w Przemyślu is1m!.e- do komitetu partyjnego. 
przygotowania polHycznep,o. ,i Jak po~tulował tow. Wiś- ją błę-dy w pra~ prowadzonej Na Jronfe<rencji padło o wie-

J, Kurewski um1. ejętnoś('i m'g'anizacyjnych 'I iei dole.l!liWości nie ~a oni w I świadczeń i dyskusii. Przecież w6wć7l8.s odwołu.ia !rle. oni jut 

K" ~ L:" I I I (II Nie wszystkie org"nizacje są . niowskl - "są później w o,ga 'przez podstawowe organizacJe le więcei z tej d7Jledziny przy 
leny u.,uz e c ep o , zdolne jl17. te warunki spełniĆ. 'I niza.c,iach party,invch t.owarz:v-I r!a. d wtrosL'"ffi pa.rtii. wvraźa- I kład6w I uwal!. Wyrażaja on. e 

Dlaczego? . . SU', którzy po !~llka lat nje I l ace sie m. in. w dażeniu do zuadn-l.cz.o jeden wl'lliosek: n·le 
... pytają pracownicy Wy- chyba PrezYdium PRN w Sa- Mi~cTzy innymI dlatego. że otrzymują poleceń I zał'lań I wzrostu .. za wszelką cenę" z może tak być. a~eby Instancje 

działu Komunikacji Drogowej noku wiedzlato, że PO jesieni zagwarantO'W<1.na im UChv.rala-/ i ,ia-l<oś ni!{t t.elrQ me zauważa". pominięciem obowiązku czu- partyjne stosowały v;'Vprac. o~ 
przY Prezydium PRN w Sa- następuje zima i :!:e W " POmle- mi parti·i pomoc nie ies.t w O tych częstych .. wizytach" wania nad regulowaniem skła wane już metody I formy pra­
noku. Chodzi o cieplo w ich szczeniach Wydziału Komunł- wYstarcza.i~cym ! oraw .. ldłO-l nie przynoszących w zasadzie IdU. soc.ialnel1:o szerei(ów pa·r- cy sztucznie. m!er~ac jednYm 
pomle5ZC'zeniu, gdzie prac u- kacJi nie ma pieca.· wYm stoPillU udZ Ielana . Cho- . nikomu po:i.ytl~u mówili rów- tyJnych. Są tajcie błędy wy- szablonem wszystkie podstawo 
Ją. Bo oprócz tego, że pokoje C:l. tuber dri mianowicie o to. że instan I nież inni to·warzysze. "O !lpra- rażajace ~ę w traktowaniu we organizacje. W DraCY i nl-
te są ciemne. nie ma w nich kore.sp. cie partyjne nie przeniosły Je- . wa:ch na" trapiacych _ stwier sprawy '.',"Zrostu .iako wąskie- mi trzeba wię<:ei dokładn<>Ś<:I, 
w de datku p~e<:a. '\ szcze całe1.(o i głównee:o cięŻ'a- I dzH np. tow, Ja,rosz z Łań- go odchkil w pracy party.inei, uwz~ledniając ich specyficzne 

Po prostu zapewne brakło 
w Sanoku gliny i na rzędzi, 

podstawowych materiałów do 
wYbudowania pieca. Tak o­
ŚWiadczy! przedstawicip.\ SpM 
dzielni REmontowo-Konserwa 
cyjnej .. Ws.polnota" kiedy 
zwrócH sie do niellO I{ierownik 
Wydziałct Komunikaci! z proś 
ba o postawienie pieca . 

Słov,,'a przE"dstav,.-iciela spół­
dzielni nie zagrzały niko·go, a 
tym bardziej pracowników 
WydZiału K<;mun,lkacii, którzy 
po kclEI przezięblaia sie I nie 
przychOdzą do pracy. 

Rzeczyw iście ż budovią pie­
ca trz~ba będzie jak naiszyb 
cie,; rusZyć. I nie składać wi­
ny li tylkO na spółdzielnię. bo 

ru swe:i pracy właśnie do pod I cuckiej Fabryki Srub _ nie- w niedc.strzeganiu tego. że o potrzeby. 
stawo,,:"Ych cr~<l.nizacji. f raz .!Uż .. ko~f~rIlw.IlŚDlY. 0- wvni.~och wzro-~tu d~y<iuje Trzeba r6.wnież, sf.ale. mie~ 

O WiEle mllle] słyszy się 0- mawlallsmy .Je w obecności cał<Jsc pracv pohtYC2lll.eJ I wy- na uwadze, ze pod~tawG-wa or­
becnie gł05ÓW dopo:nrinających rÓŻnych przedstawicieli, ale ch/)wawczej. ganlz,acja jest właśnie tym 
się o częstsZY kontakt człon- kończyło się WSzYstko na kon- Innym z postulatów, na któ- oo<istawowym ogniwern Vo~o­
ków instancji. pracowników f~rene.iap.h w galJlnetach : nic ry zwróciła uwage Kooferen- kół którel!o skupia się z~hsad~ 
aparatu "artyinego z dołowy- sie w dalszym ciągu nie Zmie-I cia. to. sprawa l>rz.epojenia n!cza prac-a p~rty:ina. Ni.e m.?­
mi ogniwami partyjnymi. l na nia". metod pracy stosowanych że być nk W1lwleJszego w d1fa 
pewuO łączność l kontakt ten A czy tylko /) zebrania I re- i Drzez instancje . w kierowaniu łslności instancji jak or~anl­
.;est w ostRtnim czc;sie zwła-;estrowanie spraw. bez póź-I podstawowymi organizaciami zacyjna i prowadzona z tak:m 
szcza po III PlEnum KC ściś- niejszei pracy nad ich rozwią-I o:tpcwied~ia treśc,ią . Tak aby samym naslleniem pol,itycz,na 
leiszy i żywszy. CzłonkOlme za·,,1€m bu ch<;ozi? rownoczesn:e z pamoca orga- praea z oodstawo'N'Vml orlla-
komitetów w~~utek pełni e:isze Bardzo istotna SDrawę pO-I · nizacyjo'3, szła pOmoc politycz nlzac.iami . Z. WÓJTOWICZ 
go poczucia odpc'wtiedzialności ruszył np. tow. Waltoś - se- na i ideo10gkzna. Tew. Ko- ---~ 
za Drac~ ·:alej i nsta·n ci i cześ- kreta,n POdstawowe.i ocl!aniza nopskł - I sekretarz KP w NASI OLUIPIJCZYCY 
ciej i z lepszą oomo<:ą przy- cji Fabrykli ,,Polna". Mówił Sandru. ilustru.iac swą v."YP(l­
chodza do l',odstawowych or-oo - rTll8:how:cie. · jak wYglada- I WiEd~ przykład~mi. wska~­
ganizacii. ja ni~kiedy oceny pracvood-I wał Jakle np .. oSJI\Jmeły wym­
Uległa zn,:,czTł€j paprawle I shwfcwych organ1zadl Wyslv- ki VI real'7.acjj' ws~aza~ IV 

prac!! z aparatem i aktywem ł. chiwane przez egzekutywy k.o" PI~num KC te orj;(an.lzaCJe par 
partyjnym. wS~l~tek ~zego ~i, I m itetów.. ~y?ne: do kt?rych dotat«' 7. tre 
d~iałacze rów'1"ez o wlele WIe l ,.Nlektorzy członkowie egze- SClą IdeologIczna IV P.enum. 

Mielecki BPP nie 81,s!, cej przebywają ; lep:ej pra- i kut.:vwy V!"l;eCT.;vłll..ia tylko - Podobnie interesują~o o t.ej 
• cują w teren i.e.SC'Jślejs7.ą łącz I· sf:v ... lerd2lił row. Wal łoś - ma- s.ora\\lłie mówił tow. Buczyń­

... dzlW'onków t€leIcn;cznych, 
nie widzi listów-monitów z 
Zarzą.du GS w D<cikowcu 
(pow. Kolbuszowa), 

noś~ z komil"Q,r:u r:-.'-\ i.:iY.u terlal, zadadzą klika suchych ski - sekretacz KP Łańcut. 
rów nadal nie ma gd7.ie prze~ I aktyw terenowy. który po-' pyhll i na tym kouie<!". Omawiając cały szerel( nieias-
chowywać . Dach - jest .da- II Pl'ZP.Z swe tlczr;stn-ict.wo n(l róż Nie znają oni orl(a.ńl213cjl 'I nn.iIci i zamętów wYnikłych 
chem tylko z nazwY, .DrzWI -\ neJto rodzaju naradad,. seml- partyj·nei. które.; to praca jest I wśród cześci czronków parti! 
zamyl{a.ć ~H~ zamykaJą. ale 0- narlach, oos!edzEniach plenar oce,nla<n.!l, nie znaj" jei trud- I na skutek fałszYWej ioterpre­
tw:orzyć .le - to wielka sztu- nych, po!'iedzenla<:h l'I;(7.eku- n'Cśo!, wanmk6w czv zaistnia-I tacjl wyt.ycznych IV Plenum, 
ka. Za to okilen 2l3mk:nąć nie 1 tYw itp. ma sr.ers7Je możllwo- łycl1 w pracy zllJ1ledbań. CzY .lak niejasność w sprawie po­
można. GS pro~ :I . Dłac! (~a. śc1 lws7.el'(o zaooznawanla się wobec t~o m01.ą oni ud 7.: elU: . l1,~'ki part!1i. w stosunku do 
telefony. I ZJn~Czkl}, 8 ~PP Mle 1 z blel~cyml zadaniami. atrzy- . towarzys7.om z te; orp:anizacii I kułacbwa. do walid klas itp. 
lec u~a.1e, ze . nie ."':Ie o c~ muląc iednocześnie pc przez te II wJzki'.\'ei pomocv? . : t.o'N. Bnczyńskl na podstawie 
c~od'Z!. Czy m~le~lej zabrac I formy wydatnle;szą pamoc dla Nn-I toWRrzySze z a.ktyWU - i dQświadczenńa lańctlckle1 or­
Slę do napraWJeru\~ te.go, co l lcterowa-nia i odd:iJia}<"wyWania kcmtvnu(Y\Vał t.ow. WaJtQś -I gąllliza,cH wskazyWał. że korze 

O có~ chodzi owemu Zarzą­
do,wi? O to. że BPP Miele<: 
niby budQl\Nało ma~azyn dla 
GS w Dzikowcu, ale... towa-

spartaCZOM wcześruej? .na ~vcie ~wych Or((an1xac;i. . rue zaznaJamlR.ia śle z o~anl- nie tych z;awl!5k wywodzą sle 

Na I!djęrlu: Repreuntant Pol· 
akl biegacz Tadeusz Kwa­

pded. 
CAF - tot. Werner. 

Oz. Odnosi się jednak WT8Żen!e, żacja.rni J)arly}nymł, z tym eo właśnie z braku pracy Wyj aś-

Prezydium MRN Wydział 
Gospodarki Komunalnej I 
Mieszltaniilwej w Rzeszo­
wie w odpo'wiedzi na no­
tatkę pt, "Czy mieszkańcy 
uUcy Obrońców Stalingra­
du są gorsi?" zawiadamia, 
że na współnde zor/:'anlzo­
wanej naradzie ustalono; li 
IIllla obslug1wsna dotych­
cz·as PI'Z{Z jeden autobus 
kursujący w kierunku O-

K O N S U LT AC JE - K O N S U L T A C J E - K O N S U L T A C JE - K O N S U L T A C JE - K O N S U L T A C JE-

omltet Central 
ny Pa,rUi Komu 
nistycznej za­
,wsze zwracał 
uwagę organi-

,Ewidencia • I dokumenłacia parlyina 
zacjom partyj (Z doświadczeń KPZR) 

l 
sledle Staromleścle 
przez Obrońców Stalingra­
du, · zostanie wzmocnJona 
przez przydział drugiego 
autobusu, ktbry w tej chwi-
li jest w remoncie. 

nym na konie- nawet na podstawie ogłosze-
'" , >, ' \ . c~nosc utrzy- nia w gazecie o zagubieniu do 

mywania w jak największy.m kumentów. WykluCzonym z 
porządkU gospodarki partYJ- partii z reguly nie odbierano 
nej. Na.imniejsze niedbalstw~ legitymacji partyjnych. Wro­
grozi poważnym niebezp.leczen gowie, po wykluczeniu ich z 
stwem i konsekwencJaml. Przy partii, wyjeżdżali do inne} 
kłady na to można czerpać za miejscowości i korzYstając z 
równo z przesuoścl, jak 1 z tego, :!:e wciągano Ich bez żad 

Przypuszczalnie tra.sa bę- praktyki dnia dzisiejszego. W nego sprawdzenia do ewiden­
dr!e przebiegać przez Osle- 1935 r. Komitet Cent~alny, Par cjl partyjnej, nadal byli uwa 
dle, 1lI, Pstrows!dego, 0- tli Komunisty.czn~i UJ awOl! po I :!:anl za członków partii. Spra 
brońców Stalingradu, do ważne nledocllI.&nleCI8 w ~os- wEl przYjmowania do partii, 
dworca PKP (główny) I z podarce partyjnej . W Wielu wydawania I zabezpieczenia le 
powrotem tą sam~ trasą. organizacjach partyjnych. pa- gitymacH partyjnych wielu 
Przelotowość autobusu do- ncwał wówczas lekcewazą.cy, kierowników organiza<:jl po­

tlatkowego oblicza sie na jaz niedbał:v stosunek do legi ty- wierzyło aparatOWi techniczne 
dę 20 minutowa. z przystan macji partyjnej. W szeregu te mu. pracownikom mniej od­
ku począ.tkowego Osiedle ren owych orp:Bnizacji partyj- powledzialnym, a często oso­
n. przYstan-ek kOlICOW)' nych panował cha<;s w ewl- bem zupełnie niewypr6bowa­
PKP l z powrotem w tym dendl członków i kandyda- nym. Wrogowie, którzy prze­
samym czasie. Dla. uzupeł- t.ów partii. To organizacyjne dos>tal! sle do aparatu partyj­
nienJa nlnlejs:..ego wyjaśnic r02:Prze2;enie wykorzystywali nego, na skutek braku kcntro 
nla Wydział Gospodarki Ko wrogowie dla SwYch nlkczem II przekazywali legltymacje 
munalnej informuje. że z nych sllPiegowskich I lIabcta- partyjne swym wspólnikom-
chwila. wYpuszczenia. auto- żowych <:elów. dywersantom. 

tego, by Statut PartII 6tal się n:e· 
czywUścle nlewzruszon'l podst.aw,\ 
calego wewnętn)lego tycia parlII, 

Przeprowadzone wówczas 
sprawdzanie i wymiana do­
kument6w partyjnych miały 
ogromne znaezenie polityczne. 
stały sle niezwykle ważnym 
organizacyjno - .politycznym 
posunieciem mającym na ce­
lu umocnienle szeregów par­
tii. 

Plenum Komlt€tu Centralne 
go partii w swej rezolucji o 
wynikach sprawdzania doku­
mentów partyjnych zobowią­
zało organizacje partyjne, a­
by wydągnęły dla siebie nau­
ki z ujawnionych niedodąg­
nl~ć I położyły kres niepo­
rządkom VI przechowywaniu 
dokumentów partyjnych. 

buS!! na trasę, MPGK da Zakorzeniła sie na przykład 
komunikat do radlowl:zła karygodna praktyka wydawa 
i dó prasy. pla legitymacji partyjnych w 

Odnośnie tablic z rozkła- zamlm skradz:onych czy zgu 
dem ,1azdy Prez. MRN wy- blcnych. ws>kutek czego wle­
jaśnia, źe MKS z1eolł Wy- Ilu awanturnikom. dwuJicow­
konanie t:rchże I z chwilą I com i Inn~ kontrrewolucyj­
odebrania tablic. na wszy- nym elementom udało się 0-
stkich przystankach ukażą /trzymać legitymacje partyjne 
się nowe aktua.lne rozkla-dy na podstawie okazania sfałszo 
jazdy. wanych dokument6w, a często 

Ko-mitet CentralnY' wprowa 
dził ścisłe zasadY ewidencji, 
wYdawania i PI'lle<:howywa­
nia dokumentów partyjnych i 

Komitet Centralny w uchwale z zażądał od WSzYstkich człon-
13 maja 1935 roku polecił zapro- k6w partll zwiększenia odpo­
wadzló bolszewicki ponl\dek w wiEdzialno\Śc1 za przechowy­
tych sprawach. Zl\dał on, by cal· wanie legitymacji partyjnych. 
kowlcle wykonenić oportunlsty"z Legitymacja partyjna· - to 
nl\ nJetruobUwo~, ZI1.ostrzyć po' rzecz najśwletsza. Świadczy 
lityczną czujność członków partlI, ona o należeniu do Wielkiej 
wychowa~ aparat partyjny w du-I Partii Komunistyczne:!. Partia 
chu bOlszewickiej dyscypl.lny I daie swemu ctlonkowl leglty­
I;IleprzeJednanla, doprowadZIĆ do mącję jako oznc:kę wielkiEgo 

zaufania i członek partii obo­
wiązany jest strzec jej jak 
naj pieczołowiciej. 

Tak też czynią członkowie 
partiI. Niby źrenicy oka strr.e 
gą 0IIll swego dcdrumentJU par­
tyjnego. Bardzo cz~sto człon­
kowie partii z narazen1em ży 
da ratowali swoją legityma­
cję partyjną. Wiadomo, iź na 
froncie na przykład w najci~ 
szych warunkach - w czasie 

ne jest nie jakimś nies~~l1 
wym wypadkiem, lecz niedba 
łym jej przechowywaniem. 
~odczas rzeczywiŚCie nieszczę 
sllwych wYpadków - poża­
rów, powodzi, awarii, kataStro 
f y itp. - legitymacje partyj­
ne giną bardzo rzadko. 

Beztroska o przechowywa­
nie dokumentów partyjnych 
graniczy niekledy z przestęp-
stwem wobec partii, . 

ataków, przy forsowaniu rzek; Oto pewien członek parUII zo,. 
w partyzanckim zapłeczu zoł- t:lwłł w czasie podr6ty IWOJ_ le. 
niuze radzieccy nieraz cI~ko gltymaclę partyjnI! w marynarr.e, 
ranni, czołgając sie pod ob- a um pobleG,1 na star,. Gdy 
strzałem w błocie I śniegu cr:y wr6clł, nIe imalazł 'ut w prze. 
też brnac aż po ·P2S w wodzle dziale marynarki. Inny zn6w ro· 
strzegli jak oka w głowie swo rebrał sIę I zostawiwszy od.rJ!eł nl\ 
jej legitymacji partyjnej. NIe- bnegu przepłynl\ł rzekq. Tym. 
raz wynosili .111 z bo.lu zalanlł e~lUIem wykradzIono mu I ubra­
krwią i przebitą kulam!. nl& lecftymac'ę partyJ n". Pewna 

Wielu Jeszcze jednak towa- tew&rzy.zka, udaJlIe sIę PO 1!&Jm. 
rzyszy ma niedbały I nleodpo py na rynek wlotyla IWII 1.,.lty. 
wiedzialny stosunek do doku-o maeJę partyjną do torebki, W 

ment6w pc:rtyjnych, Na przy- której mIała plen!!lIdze. Na rynku 
kład w stalinowskl-ei dzlelni- _kradziono 'ej pieniĄdze wru I 

cy Worcneża w ciągu ostatnie legitymaej" partyjną. BywalI! wy. 
go roku zgubiono l4. legityma pad,kJ, te legItymacja party,u 
c.li partyjnych, przY czym nie ginie na skutek lekkomyślnego 
którym członkom partl! zda- zawierania przez członka partU 
rzy'l:o się to nawet po raz dru- przygodnych znaJomOŚCI. 

gl. Organizacje partyjne nIe 
\V przytłaczaj~~j większo- zawsze należycie ustosunko­

ścl wypadk6w Zl(ubienie l~gl­
tymacji partyjnej spowodowa (Dokończenie na str. 4) 
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o ludzkiej życzliwości Ten ~~orzech" można rozgryźć 
W iednym z piSm zamiesz 

. czone bylo podzięko­

wanie dla konduktorki au­
tobusu, która sprzedala "na 
kredyt" bite! pasażerowi, 
ponieważ ten zapomniał 
portmonetki z domu, a przy 
tym bardzo się spieszyl do 
pl'o.-ey. "Ludzkie podejście 
konduktorki godne jest wy 
różnienia" - pisa! ów pa­
sażer. 

To prawda, rozczutamll 
.!tę gdy zetkniemy się na u­
licy czy w tramwaju z ludz 
ką przychylnością. wprost 
oszo!omi.eni jesteśmy, gdy 
w jakiejś instytucji urzęd-

nilc zalatwi naszą sprawę 
życzliwie, nie dowierzamy 
zmysłom, gdy w sklepie ek. 
spedientka z uśmiechem po 
stara ~ię 1tczynić zadość na 
szym życzeniom. 

Dlaczego tak jest? Dla­
czego "ludzka" twarz ludzi 
tak nas wzrusza? Bo życie 
doświadcza nas w tym 
względzie srogo. Wchodzisz 
do sklepu, od progu perso­
nel obrzuca cię srogim 
spojrzeniem i daje ci od­
czuć, że jesteś tu niepotrzeb 
nym intruzem. Pytasz urzęd 
nika o wyjaśnienie jakiej.ł 
zawilej proceduru biurokra 
tycznej - zza okienka spo 
gląda na cieb;e kamienna 
twarz ]Jrudstawici.ela. ad­
ministracji udzielajqcego 
informacji takim tonem, że 
w mig rozumiesz, iż jl'st€Ś 
tylko marnym prochem. 
Stoisz tO kolejce na pocz­
cie i prosisz nieśmia!o, że 

wyjątkowo, że spUszysz się 
bardzo, że bardzo chciał­
byś być wcze.§niej zalatwio 
nv - może więc pozwolą ci 
podejść do ·okienka.Obr::u­
cq cię czl01uieku. pogardLi­
wym spojneniem, twoitt 
prośbę pominą milczeniem. 
Trudno, trzeba cierpliwie 
stać .. 

Zl4Czliwo~ć, taka zwy-
czajna . życ%llwoJc! prze­
jawiająca się w mi­
łym uśmiechu, w uprzej­
mej ~bsludze to sklepie, tJ.. 

tysiącach dro bnych uslug 
wyświadczanych sobie naw,­
zojem przez ludzi przebywa 
jqcych w tl/m .~amym loka­
lu czy instytucji, stykajc,­
cych się w tramwaju czy 
autobusie, taka uprzejmość 
wciąż jesz cz. Ii nas nale-. 
żli niestetll do rzadkości. 

- Nie przesadzajmy .­
powie może ktoś - ludz\e 
są zalatani, tyle mają wlas 
nych spruw na glowie, że 

niemyślqo szczerzeniu zę­
bów w uśmiechu. 

. . 
To nil!Prawda, że wlasne 

kłopoty twalniają czlowi.e­
ka od życzliwego stosunku 
do drugich. To nieprawda, 
że wol.no obrzydzać życie 

bliźnim niewlaściWym, it czę 

sto wręcz chamskim zacho 
wan!em dlatego, że ktoś 

mial awanturę w damu, al­
bo dlategtJ, że 'buty uwiera­
ją. 

Nauczmy się więc prz!!­
zwyciężać jakże powszechną 
sklonnoAć do opryskliwości, 
nauczmy się być uprzejmy­
mi na 1codziell"a nie od świt: 
ta. A korzyść % tego będzie 
ogromna. Tysiące drobnllch 
plag cechujqcych nasze ży­
cie zbiorowe ustąpią mi.ej­
sca atmosferze pogody, u'za 
jemnej ŻYCZliwości. Po pre 
stu ludzkiej atmosferze. 

MaI. 

- Pro'sze przYdzielić mI 1'0- pa,pierami teczka, To podania. tu, za drugim - 400 kg, za I Nie koniec na tym. Kcm!-
trzebną ilość cementu i desek,skargi i zażalenia na niewła- trzecim - 3pO kg. O.icie,C jego sia żyrakows1<a obdziela hoj­
bo nie mam gdzie mieszkać ściwy r07,dział materialów bu- Józef otrzymał 200 kit. teść nie swoje rodzi:,y. Anna Mos­
a chce ukończyć rozpoczetą dowlanych. Znaczna czeŚĆ tych Piotr Sak - 100 kit. Wsz~'stko kalotrzymała 400 kg cemEn­
budowe. Albo: - Buduje obo- zażaleń pochodzi właśnie z co otrzYmali przeka~ali Bro- t.u . Piot.r Czaja (teść jej syna) 
re już od 5 lat I nil' mog~ skoń Zyrakowa. Rzecz charaktery- nlsławowl. J'ak widać - sltar- 200 kg cE'mentu. Stanisław Wo 
czYć. gll~'ż brak mi cegły. AI- styczna - zażalenia te pisali ga niezgodna z rzeczywisto- dz:eń (brat Anny Moskal) 100 
bo: -'- Wyprowadzam się od prZEważnie ci. Idórzy chociaż ścią. kg cementu. ,1.000 sztuk cegły, 
teścia, chce sobie zbudować otrzymują daleko więcej n.iż Jan Kania prosi o przydział 0,10 m sześc. desek itd. Dzięki 
nowy dom. potrzeba mI mate- powinni. czują się pokr:r.yw- cementu na dokot1czenie bu- czemu? A no - WooziEt1 jest 
riałów budowlanych. dzenl. Krętacze tacy pohiera- dowy obory. Poinijając lUZ przewc'CIniczącym komisji; 

I jak tu nie przydzieliĆ wo- ją Drz.vdziały zwykle k{)sz;tem fakt, że zalega on systema- Franciszek Lipa posiada dom 
hec tak przekonyw'ających ar- tych. którym faktycznie potrze tycmie z obowiązkowymi do- w dobrym ieszcze stanie. Pra 
gumentów? Trzeba przY7.TIać, ba. Otrzymany zaś materiał stawami. ze spłata podatku. cuie w GS, ma pieniądze, a 
że c7.lonkowie . komisji gro- n'e zawsze zużywają we wla- wiosną właśn.ie zakot1cz:vł bu- prócz tego członkowie komi­
madzkiei w Zyrakowie pow. sny m gospodarstwie. lecz czę- dowę obory. a teraz żąda na- sii to jego kumotrzy więc tak 
Dębica mdją twardy crzech sto sprzedają "na lewo" jak stepnego przydziału. Na co? że wn!ós! podanie i cczywiście 
do zgryzienia: rozpatrzyć mnó np. Anna Sak. I Anna Sak sprzedawała pu- przydzielili mu. 
stwo podań. zadecydować ko- Weźmy pierwsze lepsze po- staki wykonane z r:rzvdzielo- * • • 
mu i ile przydzielić cegły. ce- danie z owej teczki przybyłe I nego jej poprzednio cementu. pracakomisH rozdzielczej 
mentu. desek. Wszystkie po- tu Zi! pośrednictwem Biura Li Nie t.ylko sprzedawała - po-
dania umotywowane mniej stów "PolskiEgo Radia". Feli- życzała tałcie sasiadom. Na w Zyrakowie pozostawi·a 
więce.; ,iednakowo. cjaStro,iek skarży się Ci to podwórzu je; domu zna,iduie wiele do życzenia. Łamane są 

A choć czasem. który~ z już po raz drugi). że nie otrzy się cały stos gotowych już pu- za'rządzenia. przyd2:iały nie są 
członków kom!sii wie. że sy- mu,ie materiałów budowla- staków. Ale ,i e; podanie po- dokonywane sprawiEdliwie. 
tuac,ia u wnoszącego podanie nych na wykonczenie domu. wieksza r6wn!eż plik zażaleń puszcza pędy kumoterstwo. 
jest całkiem odmienna od po- że nie ma gdzie mieszkać. Jan w Wydziale Handlu. Nawet listy rozdzielcze nie są 
dawanych uzasadnień. nie mó Kania skarży się. te nie · ma • • prowadzone prawidłowo. 
wi nic. bo to - albo dobry budulca na· wykończenie obo- F akt~m jest i:i: komisja roz- Przyczyn niesprawiedliwego 
z.najomy. albo krewny. no ry. Anna Sak iż nie otrzymuje dzielcza VI Zyrakowie za- r01'Jd·ziału materiałów budowla 
i wypada koniecznie od czasu cementu. Wniosku,iąc z podań dań' swych nie wykonuje na- riych w .gromadzie Zyraków 
do czasu coś mu przeznaczyć. - dzieje im się krzywda. Tym leżyC'ie: ChoćbY np. sprawa nie trudno się doszukać. Wy­
Więc członkowie komisji dłu- czasem. jak wynika z zał<\czo- Stroika. Zarządzenie mówi, że nlkają. one z braku przestrze-. 
go się namyślają ,iak pogo- nego do ska'n~i sprawo2'.dania by przy{\"ielać materla!y bu- gania Jawności I kontroli 81'0-
dżić jedno z drugim wreszcie. z kontroli przeprowadzonej dowlane pogorzelcom łub na łecznej. 8pcsoby wiodące do 
koniec końców, według zasa- przez Wydział Handlu. Felicja remont. A co ma Strojek całkowitej poprawy są. proste: 
dy "każ;demu dogodzić nie Strojek otrzymuje pr.zydziały wspólnego z ,iednym albo z ogłaszać każdorazowy rozdział 
m')żna" - jednym przydz1e- z każdej puli przeznaczonej drugim? Przydziały jednak 0- ma.ti'riałów budowlanych tak, 
la.1ą budulca POO dostatkiem. dla gromady Zyraków. Na li- trzymuje. Jest 1:0 wynikiem aby każdy chłop w gromadzie 
drugim - nic albo jeśli coś stach przydziałÓW . Felicja Stro zlej pracy komisji. która uwa wiedział komu załatwiono przy 
zbywa. iek wprawdz'e nie figuruje.ża. że lepiej przydzielać jed- chyl nie podanie i ile przyzna-• · · I FiguruJe natomiast ..jej mąż nym i tym samym bez wzglę- no cementu, cegły lub drzewa. 

W szafie Wydziału Hand.)u BronilIław StroJ"k .. I tenże Bro du na potrzebę. drugim zaś Zapraszać gospOdarzy na se­
PrezydiumPRN w Dę- nisław otrzymał: za plcrw- wcale. Tak .ie<lnak być nie po- sje GRN, by mogli .lak najdo-

blcy leży pękata. wypchana szym razem - 500 kg cemen- winno. kładniej poznać pracę ra~y, 
Czesto bywa w :2;yrakowle jej niedociągnięcia I trudności. 

I tak, że członek komisji wzgle Radni powinni na zebraniach 
dnie jego rodzina otrzymu.le wiejskich informować mlesz­
przydział z każdej puli i tyle kańców wsi o dzialalncści po­
ile chce, natomiast ludzie szczególnych komisji GRN, 
,.z zewną,trz" komls.łt - zale- wysłuchiwać uwag dotyczą­
dwie 10 do 50 proc:. potrzebnej cych pracy radnych, przeno­
Im 'iloścI. Weźmy podanie z sić wysuwane uwagi na pasie­
dnia 19 maja ubr. o cement dzenia prezydium. Walka o po 
i deski. Przy:mano 200 kg ce- prawe pl'acy komis.il rozdziel­
mentu i 0.25 m . sześc. des€k. cze.i, o .iawność przydziałów, 
Podanie z dnia 8 sierpnia ubr. t.o ta.kże zadanie organizacji 
- przymano 300 kg cementu. partyjnej. 

Filmy w Tygodniu Przyjaźni 
Polsko-Czechosłowackie}· 

Pcdanie z dnia 5 list.o.pada ubr. Tylko wówczas. gdy wymie 
- przYZ'lano 200 kg cementu rui<:ne. W&iI'unki zostanąwypeł 
i 300 sztuk cegły. Któż :iest ta- nione. kumotrzy z Zyrakowa 
kiTn szczęśliwcem? Ja,dwiga przestaną kontynuować . swe 
Blezień. A kto przydzielał? .Ta- machinacje. a .członkowie ko­
dwiga Bleziell. Jan Drobot z misj,i b,,!dą \ t.roszczyĆ się o to, 
Góry Motycznei prosi o przy- by materiały budowlane prze 
dział 5 q cementu. Przydz"e- znaczać najbardziej potrzebu­
lono mu - 5 q. Kto przydzie- jącym. 

W? Jan Drobot. M. K. 

W o-kresie Tygodnia Pl7.yJ8Żnl 

PolS':ko - Czechosłowackie" iktóry 
odbędzie się w dniach I>d 9 do 
16 Sj.YCznla, kin. w -całym kraj u 
'wyświetlać będą filmy produkcji 
czechosłowackiej. 

ret. M. Frlcż. tilm sensacy}ny 
:NOCNE SPOTKANIE" reż. 

~. Jasny l K. Kachyna i w \ie­
których mia·stach nowa komedl. 
filmowa "ORKIESTRA Z MAR­
SA" reż. E. Klo$ i J. Kadr. 

List ct,).Jtplnika 1; Sanoka 

Co się dzieje z mieszkaniami? 
Pracuję jako tckarz w Ba- Pomimo tych wszystkich . Pub!:czności naszej u-doSltę.pnlo­

ne będą w tym okresie trzy nowe 
barwne czechosłowackie tilmy 
f.abularne: "PS10GŁOWCY", tilm 
historyczny, zreallzowany na .pod­
~tawle powieści Ałojzego Jlraska 

W ('zasie Tygodnia n~ ekranach I 
naszych kin wyśwl...tla'l1e będą . 
również Wl'ny czechostowac·kie, l 
ogląda'l1e już poprzed'l1io przel I 
naszą pu·bllczność. 

zie TransportOWEj Przemysłu przyrzeczeń , pomimo że już 
NaftOWEgO Nr l w Soncku. dwa blcki miesz.kalne zestały 

w CzechosIowacji prod\lkuJą pfęł<ne I pomyslowe zabawkI dla dziecI. [ Wyróznion! jestem" odznaką ostatnio. oddane ·do. użytku ~ 
Jal, widać na Zdjęciu Iwonka I PawlIk najbardziej Interesują sic I "Przodowmka Pracy. mnIe mIeszkanIa· me przydzle 
transportem... Fot. - CAF. Od lat czterech staram się Ilono. Ale za to przydzielono 

KON"SULTACJE- K ON SU t. TAC J E- I{ O N S U L T A C J E - K O N S U L T AC J 'E "--

Ewidencia • I dokumentacia parlyina 
(Dokończenie ze str. 3) 

wują się do towarzysz)', któ­
rzy zgubili legitymację par~ 

tyjną. Nieraz na zebraniu par 
tyjnym przy om<:wianiu spra 
wy zgubienia legitymacji mó­
wi się n;e tyle o tym poważ­
nym przestępstwie partyjnym, 
lie o okolicznościach łagodzą~ 
.;ych. Pcdchne.podejście dr. 
~prawY nie mobilizuje 'człon­
ków partii do czujno~ci, lecz 
demobilizuje ich. redzi bez­
troskę. 

w wh,zlenlu; po wYJSClU na I dzej legitymacji 'Partyjnej 
welność w kirowsklm komite- u~i!ują ukryć oszustwo. 
cie dziełnicowvrt{ partii w As w pewnym komitecie rejono· 
trachaniu zwrócono .mu legity .... ym partII szpieg zmienił foto· 
mację partyjną. co jest dowo graCię n:l sluadzloneJ łegltymacJI 
dem bezprzykładnego gapio- part.yjnej I staral sl~, by go 
stwa tow~rzyszy z komitetu wClągn~ięto do ewldenc.II, lecz 
dzielnicowe~o. dzięki czujnOŚCi pracowników ko­

Jak wiadomo, Komitet Cen- mltetu nie udal mu sl~ ten n.a­
tralny partii wprowadzi! jed- newr. Przy porównaniu legityma­
nolity System ewidEncji czlon cj! z kartą ewldencyjn~ oszustwo 
ków partii. System te,n opie- zostało Ujawnione a wróg zdema­
ra sie na dwóch dokumentach skowany. 
- legitymac,ii partyjnej czy C:::zuJność przy wciąganiU 
kandyd ackiej i katcie ewiden członków partii do ewidencJo i Do zgubienia leg:tymac:11 . k d . ć cyjnej c7Jonka czy te'Z an y- ma OE!rcmne znaczfnie. Lecz 

Partv.ine,i nie można odnosi K· t 'd' .. - data partii. ar a EWI encYJ- nie zawsze załatwia się tę' 
się jak do drobnego wykrocze d t d k: na - to po s awowy o u- sprawę. jak należy. Nie zaw-nia służbowego. Zgul:ienie IE'- k - t· d ment, tory s wler za przyna sze pcrównuje się skrupulat-gitymacji partyjnej - to prze ść t· ł k 

lcżno par Y.mą cz o,n a par- nie. a czasem nawet zupełnie 
stępstwo wcbec .partii. t t t . ł' . lii. Jes o zresz a zupe me zro się nie porównuje karty ewl-
Każda organizac.ia partyjna wmiale. Kartv eWidencyjnej dencyjnej z przedstawionymi 

winna utrzymywać swą par· nie VI,ydaje g:ę nikomu, znai- dokumentami.' Zdarzają się 
tyjną gospodarkę w mjwięk- duje ~ie ona w organizacji par fakty zaocznego wciąganIa do 
szym porządku. Pracownicy, tyjnej. W wypadku zaś zmia- ewidencji partyjnej. bez wzy­
którym powierza się te rora- ny miejs::apracy przez człon- wania członka parti.i do koml­
wę, powinni wyb~zywać glębc ka partii prZEsyła się ją <1C- tetu rejonowego. 
ką czujność. . !';a1.eży jednak odpcwiedniej organizacji par 
podkreślić, iż gdzienieg.dz:e za- tyjne.i w nowym miejscu pra­
pomina sie o naukach plyną- cy członka part ii. Komitet re' 
cych z niedociągnięć, którE' jcnowy czy też miejski partII 
miały kiedyś miejsce w gesp') nie ma prawa zare.iestrować 
darce partyjnej, n'e walczy si,,: etlcnk:=! t'lartii. dopóki nie po-
o należyty w niej porz~:lek. !'ównd jego lE'gltymac,ii par-

O nawrotach beztro!ki i ni<;! t~r.in~j 7. karta ewidEncyjną· 
frasobliwości świadcz,ą tckie I Talki porządek stano,wi gwa­
na przykład fakty. W Astra- r::\ncję. d'ron'ącą partie. przed 
chanlu niejaki Dulcyn zna- tymi. którzy w,.iakikclwiek 
lazł sie. za wielkie nadużycia sposób weśzll w oosiadanie cu 

W partiI komunistycznej o­
bowiązuje ustalony. porządek 
przechodzenia członków par­
tii z jednej organizacji do dru 
I{ie.i, porządek · zde,imowania z 
ewidencji i wciągania 00 niej. 
Jednak nie zawsze porządek 
ten jest przestrzegany. Poważ 
ny błąd popełniają ci członko 
wie partii, którzy ten porzą­
dek naruszają, uważając go za 

czcza formalność. Są I tacy 
czlo[\kowie partii. którzy wy­
jeżdżając nie biorą przenie­
sienia do innej organizacji 
partyjnej. W rezultacie ich 
karta ewidencY.ina znajduje 
się w komltEcie rejonowym 
lub "błądzi" po różnych orga 
nizacjach. Naruszenie porząd­
ku zdeimowa·nia z ewidencji I 
wciągania na nią gmatwa cwi 
denc,ię partyjną i wyrządza 
szkode partiI. 

Ewidencja pa.rt.yjna to nfe· 
czcza fonnalnoś~ to nie pro­
cedura kancelaryjna C2y też 
niechaniczna re.lestra.cja. Jest 
to 5pr~wa b;udw poważna.. Z 
najdrobnie.tszego nlcdocb,gnię 
cia w gospodarce partyjnej 
może skorzysła(j wróg. Obo­
wią,zklem każdego członka 
parlil .fest wa.lczyć .la.k naJ­
usilnieJ o za.chowanie porząd­
Im w tl'j sprawie. 

Nieustanna czujność nartyj 
na - to niezawodny środe!( 
PHaliżowania wszelkich urób 
obcych wywiadów, na-syłania 
do p:utii s ..... "Ych agentów. prób 
t.worzenia w szerel!ach parUi 
nbce.i agEntury. wykorz~'~tanie 
lez!tymacii partvinych <ila dy 
wer~yjnej roboty szpiEgow­
skie.;' 

Z hrcszury D. WADI­
MOWA pt. ,,0 czujno§ci 
politycznej członka par­
tii". 

o przydział mieszkania. Do- mieszkanie takim ludziom, kt6 
tychc'zas razem z żoną i dwoj- rzy byli w o wiele lepszych 
giem małych <lzieci zajmuję warunka<:h mieszkaniowych, 
w Humniskach iedną izbę o mając 'PO dwie izby, np. ob. 
wymiarach 4X4 m. W izbie Zdzisław Stepek - pokój z 
tej mam kuchnię, sypialnię, I kuchnią. ob. Hesna i inni. 
splż1:rnię, pralnię. Wspomnę,· Dla potwierdż€'l1ia mych 
że w zwykłym domu Wiejskim i słów. iż mieszkania były I 
w jakIm mieszkam, przebY':"a I mogłem je dostać. przytoczę 
ją cztery rodzmy - 20 osobo fakt następUJąCY. W tym cza­
Od lat czterech chodziłem do 5ie kiedy od<lano nowy blck 
dyrektC{a. pisałem na wszyst- mieszk21ny do użytku, dyrek­
kie strony. lecz daremne jak torem był Sobiłło. przewodni­
dotychczas były moje stara- cZącym zaś r?dy zakładowej 
nia. był Wożniak. który posiada! 

Na skutek mego zażalen.ia w Grabowni<:y komfortowe 
do Ministerstwa Górnictwa I n:ieszka.nie. przeopokoj, kuch­
były dyrektor Kopalnictw'a n'ę. łaZIenkę i dwa pokoje. Mi 
Naftowego - Sobilło fak pi- I mo to przydz i a'ł mieszkania w 
sze do CZPNI ·"Dyrekcjn SKN Scncku otrzymcł. Ja neto­
będzie stale w kontakcie z ko miast pczcstał~m nadal w jed 
misją. lokalową, w której ma nej izbie. Czy zatem n:e jest 
swego przedstawiCiela i doło- to jaskrawy dowód kumater­
Ży Wllzelkich starań. a.by spra stwa? 
we ob. S71Uby jako pilną w Nie wYtrz.vmuje kry tykI 
pienvszej kołe,iności załat- twierdzenie. że brak iest mie . 
nić". szkań. Mieszkania bVły i są . 

Dale.l na s)<utek ponownego Ale rozdzielc:ne są po kumo­
me.E(o zażalenia do Rady PafI- t'2rsku. 
stwa I Centr. Zarządu Prze- Prcszę gorąco redakcję , o 
mysłu Naftcwego w piśmie z interwencię w tei spra'vi~ , 
dnia 11. III. 1955 r. tak pisze: tó leżeli możliwe w czasie naj 
,.CZ po zbadaniu sprawy na krótszym. bowiem w najbliż­
miejscu przez swoJego przed- szych dniach zostanie oddany 
stawiciela zawiadamia, że cio użytku nowy blek miesz­
zgodnie 7. protokołem z dnia kalny. 
3. II. 195.5 r. splsan:vm w Kic­
rownictwie BazY Tra nsporto­

Eu~eniusz Sluba 
Humniska oOW. Brzczów 

• • • we.i Nr l w Sanoku. otrz:vma 
obywatel m:eszkaniesluźbo­
we w pierwszej klllcjnoś('·1 ' z 
nastepneP.'o przyd7fp.\lu izb z 
nowee;o budownictwa br .... 

. ~awet na zeb~.~niu pracow 
Olkow w DyrekCJI Pl'zedsięb. 
Tramoortowego w KrośnIe 
zap~'dła decyzja, &iby przydzie 
lit mi mieszkanie. 

W cdpowledzi na zamlesz­
C7-0tl" list naszego czyt~lnika 
ob. S:o;uby oczekuJemy wyjaś­
nienia ~ .Komltetu Powiato­
wego PZPR w Sanllku. Sprll­
w~ nie~d!"owych praktyk p~' 
przyd7.;elaniu mieszkań nałeży 
sie \ zająć. 

Redakcja 



Nr S (2044) NOWINY RZESZOWSKIE 

Wróciłem 
sanatorium z 

Hi~toria powtarza ~i~ 
Wróciłem z sa.natorium. 

glhie pnebywałem na cztero~ 
mJeslęclInym leczeniu - plszl' 
w swoim liście do redaltcjl 
JÓZEF DĄBROWSKI z Sa­
rzyny. 

@~WlE ,'{:{,){{i·'<'})}},'><·:·,·.,·· CO ",1 e s.1 ą c ••• 

- Zarówno lekarze jak i 
personel pomocniczy w sa.na·­
torlum w Górnie otcCZyl! moll' 
tu cmlą opieką.. Dużo zawdzlę 
czam 7włe~cza Jekarzo~ Gu­
ua,\(lIwl I Ba rtnlckil'.i. 

Dzieki n:m właśnip. powró­
~ilem. do 7.drowb. I dlatego 
wru: 7. Innymi Imruc,iu~ami 
chclałhvm w ten iOl108Ób wv­
razić im swoje podzh:kowa~ie 

Nll ulicach 
i r.hodnikach l1.olo[pdź 

Z zapewnień 
zosłały... nici 

tworzyć drugiej kasy - niech 
przynajmniej zorganizują wy 
dawanie bloczków z numerka 
mi i późnie.! w tej kolejności 
sprzedają bilety. 

- Kasy są otwarte przed 
l-szym i nawet nie ma ścis­
ku - wtrąca się do rozmowy 
s~arszy meżczyzna - ale kto 
przEd pierwszym ma pienią­
dze? Co mies:ac ten sam bała 
.i(an i to wielomiesięczne do­
świadcz~nie powin!1o wreszcie 
nauczyć kierownictwo Ekspo­
zyt ury PKS, ażeb)' .sprzHlaż 
bilEtów miesięcznych l.Orga!1 i 

. zow210 sprawniej .. . 
Okolo 200 osób stloczylo się w kolejce ... _ ... 1 żeby nie b.)' ło kumo-

W d!ug'm, wąskim kory ta- rzającej do jednego mdutkie- terstwa - dorzuca pracownik 
'rzu w baraku - biurowcu go oki€n'ka , za którym kasjer fIzyczny RPZB, Julian Szczy­
Ekspozytury Osobowej PKS sprzedaje bilety miesięczne na gieł, dojeżd:l.a.iący do Rzes7,o­
przy ul. Poniatowskiego w Rze lin ie autcbusowe PKS. S Cisk, wa z Jasionki. - W ub. t y­
szowie - okdlo 200 osób ,tło- rwetes. rozżalenie. godniu by'łem dwa ruzyi ka-

. Gdy spadł pierwszy smeg czonych w nieregularnej, po- ~ Doczekamy się dzisiaj na \ ;"ali m i się zglosić po pierw-
klerowmk 2QM zapewnił nas trójnej niekiedy kolejce zmie te bilEty? szy m ... a moi znajomi "nie-
iż w tym roku sprawna. akcj~ - Skcńczyć z tym balaga- wiadomym" sposebem wyku-
odśnieżania któl'ą przemowa- nem! piU bilety w tym samym cza-
dzi on przy pomocy calego ar-' Szpital Wojewódzki - Już od szóstej rano tutaj sie. Znajomości. co? 
senału środków technicznych steję... Dużo, dużo krytycznych, r~ 
uwolni nas od wszelkich śn!e- W Rzeszo w i C ... skarżą się czekający vi ko żalonych głosów usłyszał jesz 
gowych kłopotów i trttdrlOści lejce n,,~'~em\l reoerterowi. cze nasz reporter od czekają-

Mówi J. Szczygie ł.. . 

ne przykre dcświ adczenie jest 
najlepszym dowcdem. że już 
od lutego br. snrzedaż biletów 
,miesięcznych PKS należy zor-
ganizować lepiej niż do tych-
czas. 

Reporter: Julian Woźniak 
Foto: Wł, Popl.lakowsld 

Str. ~ 

I Warto mu znaleźć 
odpowiednie miejsce 

( dla "treningu" ------- ~ 

Juliusz Starzyk ze SzklaT 
(pow. Rzeszów) jest miloAni­
kiem boksu. i tańców. Jako. 
więc śzkoda, że ni~ zostal on 
ani bokserem, ani baletmi­
st.rum. Wtedy żnalazlbY i za­
dowolenie i sławę . 

Ale różnymi drogaml docho 
dzą ludzie do sławy. Nie mart­
wmy się więc i o · Starzyka. 
Wystarczyło i jemu wtargnqć 
UJ dniu 26 grudnia ubr. na zCl­
bawę i pobić do kntJi Stefana 
Mierzwę, by w ten sposób zys 
kać miano najs!awniejsugo ... 
chuligana w gromadzie. 

Ponieważ J . Starzyk w' dal­
szym ciągu nie chce rezygno­
wać z przeprowadzania trenin 
gów bokserskich na zabawach 
należałoby mu wyznaczyć miej 
see dogodne dliztrening6w . 
Wyszukaniem odpowiedniegq 
miejsca dla chuliga,....a. ztljmq 
się przypuszczalnie. funkcjona­
riusze MO. 

Wg. koresp. P. B. 
oprac. (bel) ... 

związanych z tą porą roku. posiada oddz ial - Mój wnuczek codziennie cych w kolejce. Wszyst.kle te 
Od czasu gd1./ pisaliśmy o glosy skrzętnie zanc towal w 

tu ch pięknych zamie rzeniach dla nerwowo chofyc;h reportErskim notatniku i do-
SPORT - SPORT - SPORT SPORT - SPORT 

ZOM- ,). uplyneco wiele dni. piero wtedy zapukał do drzwi 
Niejeden raz śnieg ubieli! nasze Od 28 grudnia . ubr. przy gab.i nEtu kierownika Ekspc-
miasto dając okazję załodze Szpitalu Wcjewódzkim wRze zY!Ury. StaT'isława P;ejki. Wy 

Młodzieżowo Szkoła Sportowa 
20M do votwierdzenia czynem szowie czynny .iest oadzie! dlo legitymował sie. 
swoich słów. nerwowo chorych. Ordynato - - Kierowniku - za'Pytał 

,\ 'v Rzeszowie 
Jak j1l.ż przekon.aliśmy się rem t.ego oddziału jest dr Jen dlaczego u was toki ba~al(an Niejedna mloda dziewczyna 

zapewnienia 20M tym Tl!zem ' Smoliński, .który dołoży l wie z tą sprzedażą biletów'! Lu- niejeden mlO<ly <;hłopiec mar-zy 
le stareń w celu uruchcmie- dzie s'e sl<ar';ą o wiel,kiej karierze :;,portowej. o nie zostC1./.y zrealizowane. Snieg 1 . ...... tytułach mistrzowskich Drogosza, 

jak spadnie tak 'Leży niepoTu- nia eddziału. - Bo sami ludzie są sobie Sidły. CIeślIka. Heleny Rakoczy 
3zony 00 czasu, gdy roztopią Należy dodać, że oddzial winni - odpOwiedział kl-erow czy też naszej r-zeszowla·nk-l Ka-
go c!.eple promienie sloneczne. neurologiczny wyposażony jest nik. - , Gdyby wszyscy przy- ~r'?';:i~.taWi!,I~V;z.~i:'JlW-;. mIstrzy , 

Zam,tttjemy więc gdzie są w potrzebny sprzęt medyczny szli przed pierwszym kasa Jak dOJ's'ć do t"ch \"Iel 'kl~h za-
b i gospodarczy. Tak więc w 0- . . ł • d' b t J ' -

(J eeni.1! skoro ni!' widać ich na nle m ia a-oy za uzo rO' o y . szczytów - do tych re!<o rdów, 
t'.licach, pługi, konie, wozy, piat statnim roku planu 6-letniego A przecież - docia'! po chwi- zuta!1awlają się nieraz mlodzi 
formy. nuta ciężarowe, kilofy Szp.italowi Wcjewódzk iemu w ji - przed pierWszym byly ,ympatycy i wielbiciele naS'lych 
i l t' R.zeszowi e przybył jeszcze je- c;!v .. nnp. aż d\"I'e kasy. misl·nów I rekordzistów. Często 
. • 0·Da .y. d b y za.dają sobie PYMnie - czy rze-

Kiedy użyty zostanie pi(l.~p.k en ardzo pot.rzfbny oddział. Kierownik Stanisław Piej- czywiście Ra.koezy lub Wlśn!ow-
zmo,gazynow any przez 20M, T. DuJiban. koresp. Ieo, zastępca do spraw eks- ska już od z·ara·nia swej kariery 
ub •• 1Lchronic'. na, przed golole I p]"atacj.i Piotr Góral i inni je sportowej staly sip z miejsca 

.. Mówi W. Kosi1'tska ... I szc' ze p' raco . E' t' mistrzyniami I rekord·zi·st·kami. 
dzią? ~n!Cy KSpOZy U- Do tej WYSOkiej pozycji w li'por-

Co robią kontrolerzy odpo- Za nłocili d .. d" d k ł Z od" ry Oscbowe.l PKS w Rzeszo- I cle - odpowla<lamy tym 011(')-
wiedzialni ~M stan uLic i e-te- ... o.lez za o sz o y z ~awa ) I wie w rozmowach z reporte dym . - doszly one i wielu na-

tyCZn..y wyglqd miasta? S łaci ki PZ tJ opowiada Wercnika Kosińska . rem oc.z'. kil! Sll': całkOWIcie usilną I system~tyczną pracą. 
""'" o k do Debicy autcbuSEm PKS -I ' . " . - szych czolow 'ch sportowców swą 

Gdzie przebywa 75 roootni- _ Przyjechafam właśn'e do ze swoJe] wIny, .,rozgI'7.f.szyli wY'korzysttIją<: jak naJ.leplej wa-
k " t d' i . d •• ,. I h . . ," ... ' . . ~lę" ". rurnrkl upraWiania spo rtu stW8-
. oto t czym TU n q Stę' OZOT- ,WIe u c łopów' z I;fromady I Rzeszowa:- aby wnuczkt1W1 wy ~ . . . -- .. -_ .. . . . • rzane przez na-S'Le pań.s two. 
,cy, którym powiehono' usuwa R.obnka w ~ow. st~yzoWllkbnj l kupić. biletmiesięc~nY:; ;_ ~. 09, , .N~ sz r~p()rter ,je~t j~nak. In , Staramy sl~ 9twarza.ć. n.ajdogod­
,"ie opadów śnieżnych Z chod- wpłaciło .1u~ .. kładki UbU;PJe-

1 

szóstej rano tu stoJę ale po- nago zdania. Posłuchajc!e. nlej.ze warunki, by przygotować 
nik6w m.ias.ta? . czeniow~ PZU na 1956 rok. mimo tego, że tuż poł.udnie,. . Kierownictwo Ekspoz.yJLiry mlodych wykwalifikowanych . spor 

Na powvzsze pytante oczeku Spośrod nich na cZ(llo WYIIU do kasy ieszcze bard z~i dale- PKS VI .·ll.zeszow;e nie 'potraf' towc6w, przysztych . [nstruktor6w· 

"

emy odpowiedzi Nailepszn d n"I1 le' ", je' h u 'il Wł ' . . " . . . ' .. ' 'oraz fach owy a'ktyw sportowy dl-a 
" • J "f O .. S ,. ? lec ~. usz: a i ko. Mcze pan IJITI powie dobrze zOl'g<\mzowac sprzeda- zrzeszeń. . 

powtedz.tą .bUlbU. l~pszy Wy-I d~'8łM\ł SWH\ttk, Jozef Zunny, ' zwraca~ie do reportera - że- ż.v biletów miesięcznych . Nie 
gląd .ttltc i chodmkow nasze- Wladysław Kut I innI. by mi wcześniej bilet sprze- jest usprawiedliwieniein fakt, m~'t'.Y%I~dzti~~~e w;~~~ó~o~~ 
go mIasta. P. W. dali, bo n ie ;r,dążę na POCiąg,! że p<Jmimo 5-letnich star~ń towe organizowane przez KKF I 

a w domu mam chorego. rzeszowski PKS nie może "wy zrzeszenia. O taką wiaśnle s~ko-
łę czynił staranIa WKKF Itze-

8.11 Koncert .. W śwlą1eczny Nasz reporter nie ma j€d- walczyć" odpowiedniego dwor ~zów. I ku wielkiemu naszemu 
porane.~" 6.56 Kalendarz radlQ- zadowoleniu GKKF zatwlerdz.1ł 
wy 7.10 Przegląd prasy 7.15 Młodzldową SZkołę Sportową w 
Koncert popu-l.a·my 810 Po.ls-kle Rzeszowie. Bę<dzie to wielosekcyj-
melodie IU'd>owe 8.40 Muzyk a na svkola w. gimna,;tyce I łucz-
dla wszyW><ich 9.32 Paslw'al,ki nlc~wie. Nau.ka 1'rwa 3 laM a z.-
~z!!-sl<ie IO.()() Dwie hu.m o·resk' jęc!a odbywać się będą 2 - 3 ra-

Piątek 

6 
ZYJ~mu.nta Fijasa 10.20 Koncer: DlacZl/go 'istn!t- zy w ty·r;odniu w gOdzinach po-
e<>llst6w 10.57 Koncert życ-zeri połudn.iowvch. • 
a.M Przel'Wa 13.00 KO<tlce rt je tu taki btl-
wloskiej muzy<kl wokalnej d-aw lagan? _ pyta Wszystkich zal'llteresuje na pew 
nych mistrzów la.lO Melodie k' . k Ek no - kto może uczęoszczać ćo Mlo 
d~ tańca 14.00 Rewia orkiestr lęroWnt a . S dzieżowej Szkoły Spo'rtowej. 
l -iosen·k'srzy świa.ta 15 .00 "Ch;> poz1ltury PKS Kandyd-a>t musI wykazać się 
Inka Slta.romiej!Jka" au,d. poe- nasz reporter. i przed~ wszyostkh.l doł>rym i post~-

stycznia 

IlZESZOW 

zgodę rodzIców I szlc:oły no l 0-
czywiście by' IIPr8lWn>m fizycz-
nie. " 

Rekru·tacj a zakoń.czona zowtanle 
20 stycznia br., gdy t l lutego br'. 
nast",,,1 uroczyste .twarcle uko_' 
ły. A {'rzedtem j~zcze kandy<­
daci muszą zł:my~ egzamin &praw 
nościowy. 

W tej ""will WKKF wru z 
cizlałaczaml I treneramI oraz miej 
scowyml wła<lzaml ozkolnyml 
pr-zy troskliwej pomocy Prezy­
dium ' WRN I MRN !<klerowalo 
sWolj główny wysiłek na p"ace or­
gani~atots;kie. Bo p rzeci'eż 
trzeba będzie zapewnić ucz.nlom 
sale na trenlrngl. salę wykłado­
wą, świetlicę, biura dla dyrekcji 
itp. Stworzyć wi~c musI 5i~ jak 
najlepsze wa,runkl do nauki. 

U"rniowie otrzymają specjalne 
dresy .,portowe. odznakI I legity­
macje MIO>dz.f-eżowej Sz,koly Sporo 
towej . 

Na pIerwszy <rok tzw. wstępny 
przyjętvch. z08lanle ~ uczniów ! 
uc:ennlc do s~kcH Ilmna~tycznej 
o'r8'2: 40 do łucz.-niczej . Od 1 wrze~­
nla br. w S4!kcjl glmnasty~nej 
będziemy mleH już &O ucznl6w a 
w łuc~nicz"j 70. I 

Wy<kładowcaml fachowych JlF!'Zed 
miotów w tej rnkohi będą m. in. 
trenerzy Gromekl, Grzeslk, B.-
001 a, Wlśn.ioW'Ska. 

ZEBRANIE KOMISJI 

KONTROLNEJ 8PO . 

W nledzie:l~ 8 Om. o godz. 10 
odb~dzJe się konferenej a wy­

I borcM komlsj1 kontrolnej SPO 
\ WKKF Rzeszów. 

~
( Z!!-branle od·będzle . al~ o 

godz. 16 w l>u<lynku Prezy­
dl'\lm WRN. 

~ 

Dytur nocny: Apteka Soołecz­
na nr 2 ul. Grunwaldzka 3 

Dytur stały: Apteka Społeczna 
nr 4 ul. DąbrowSkIego ~8 

Pogotowie R.tunl""we: ul 0-
btońców Slalingra.du 29 U!1. 011 

Straż Pożarna: ul. MickieWICZA 
1ft tel 08 

tycka IS'O .. Wa·P!5Z&,,· ~k! no- ! . I pam1 w na>uee, mleć woby.tą od, 
1atn lk muzvcvny" aud . 510w- . '. I znakę BSPO IUJb SPO'.. uzyskae no. - muzyczna 16.05 Kore."1)on- ______________________ " 

~{~!:I~e~~~:fa~~e~~6~~:~:~i~ !I nak takich kompet~:cj\, • a I ca autobusowego. 'Kilka dni II Pogotowie milicyjne 1el. 1'\r OT 

Kina 
APOLLO (u!. W. HIl>nerl) -

Czerwo'na ol>el"ża prod. 
franc. - godz. 16, lB I !lO 

Pll.Z0DOWNIK IUI. Pltrow-
f-k :ego) - 2 x 2 = S - tprod. 
weg. - ·god:z. 1S. 17, 111 

WDK (ul. Okrze! 7) - zl i!!-CZyn_ 
ne 

ł.ARCUT 
ZNrCZ - 'S61 ziemi - prad. 

.me .. y~all~lej 
Uwaga : Repertuar kIn POdaje­

my wg ln10rmacji CWF 
Muzea 
MUZEUM OKRĘGOWE W .RZE 

SZOWJE - ul. 3 Maja 19 -
czyn'ne od godz. 10-14 

MUZEUM W ŁA~CUCIE -
czyn"e od godz. 10-14 

MUZEUM W F-RZEMYSLU 
czyn'ne 'od .,godz. 10-14 

MUZEUM W JAROSŁAWIU 
czynne od go·dz. 10-14 

Teatr 
PA~STWOWY TEATR ZIEMI 

R7ESZOWSKIEJ - .. lntry~ 
ga I miłość" - godz. 19 

WDK 
WOJEWODZKI DOM KULTU­

RY ZW. ZA W. (ul. Okrze1 7) 
Poranek filmowy: Choln·ka 

na Kremlu. Szkoła w 151e. 
Wagary, Kmnika - godz. II 

Wieczór p;eśni dla dzieci --
godz. 14 

Ad.a-ma MriC'kiewicza 18 .00 Mu- I 
zY'ka Uneczna IB.20 Kabu!!-t ar- zresztą i tak by s;ę do kasy otwarcia kasy pned plerw-
.'-styoczrny Sz.pak" W.25 Muzy- I nie dopchał - ta-jd ścisk. ' szym każdego miesiąca też nie 
ka ta'neevna 21.15 "Opera w prz.. Elektremonter z Przybyszów rozwiązuje problemu, bo-
kroju" Verdi "Travlata" - k' St . I M d" d I au·l. ~łowno _ muzyczna n.oo . I anls aw ie zWIedzki, 0 po pierwsze: ludzie nie mają 
O.o:óln~ISk i e wiadomości! jeżdżający do pracy w Rzeszo pieniędzy, a często i czasu w 
s,portowe 22.3Q Muzyka Uinecz- I: w ie autobusem PKS. doda je wyznaczonym terminie - po 
na 23.10 Plosenk1 !rancu-skie I <io słów WeronikI Kcsińskiej drugie: 2.400 'blletów, które 
23 .2S MuzY'ka .taneczna. . swoje uwagi: I sprzedaje kasa to liczba do-

Program II - na lali 367. m _ Co miesiąc wykupuję bi- I Syć duża I trudno aż tyle bl-
P rogram dn ia: 6.36 11.50. Wia- let i co miesiac ten sam bała- : letów w te kilka dni rozspn:e 

~~;::O~.I~o . 6.30 7.30 8.15 17.00 gan. Czekając tutaj przez t y- ! dać - po trz~ie: .comiesięcz-
61'11 Od melodii do rrielod!' le godzin tracę dniówkę robo' 

7.25 Va,len<la-rz J'ad i O'\V Y 7.40 czą. Dlaczego nie otworzą dru 
Muzyka rozryw!kowa B.CO Ko-
ledy polSkie 8.25 0rze~ląd pra- giej kasy? 

Ogłoszenia drobne 
sy 8.30 MU'zy-ka klasyczna 900 Teraziuż zażalenia czeka-
cz,tery opowiadania Jerzego . h kl' Sprzedaż 
Sza·n.i awski ego 9.25 Melodie Jącyc w O e.1ce sypią się, jak 
filmowe 9.40 Au.d. dla dzieci Z " rogu obfitości". W Strzyżowie do sprzedania 
w wieku przedszkolnym 10.00 . d i' t I l . d koł 40 Po'l9ka mu~yka popu.ia.ma 10.JO - Już trzecI z en racę parce a ogro owa, o o 
"Poezja I muzy'ka" 11.00 Mu- przez ten PKS - mówi Wero arów. Informacje: Stanisław 
zv·ka haletowa II.l~ Za.gadka nika Szela. praco'W'I1iczka I Patryn, Strzyżów n /W. Alej1ł 
historyczna 12.04 Poranek sym WZGS. _ Jeżeli nie chcą 0- Kol. G-o.Ol 
!oolczny 13.00 " Reoortat bez 

. m'"llY" J . Jan'kowooego 1~ 20 
Cz!!-go eh~tnle .shlchamy 14.10 
"Wesel~ Prometeusza" opO'\v. 
w . Orkana H.W Pol'~kle pieś­
ni ludowe 15 CO Koncert Cho­
plnows'ki 15.30 Z życia Zw 'ąz­
ku Radzieckiego 11;"'00 Na fali 
humoru I satyry 16.30 Na bo­
iska·ch i stadionach 195j r . 
17.05 .. GeneraI Motors rzec-z-
nik pokoju' feHeton J. Sla­
.wińMlei:o ~7.·15 Muzyka la-

SPOLDZIELNIA PRACY 
LEKARSRO-DENTYSTYCZNA 
w Rzeszowie zawiadamia, i.e od 

1 stycznia 1956 r, został uruchomiony W Rzeszowie 
przy ul. Turkienicza Nr 33 (dawna ul. Krakowska) 

GABINET SPECJALISTYCZNY 
Ko·n ce~ orkie'5try 
nej - godz. 19 

!ymfonlC'Ł heczna z udziałem solls>tów C H O RÓ B S K Ó R Y 

Radio . 
Program I - na faU 13%2 m 
Program dnia: 6.06 10.50. Wia­

domoścI: 6.60 7.00 8.00 16.00 20 .00 
2J.00. 

19.00 Muzyka taneczna 19.3~ 
"Cyr-ano de Ber.gerac" cz. n 
słuch. wir: S7,tuki E. Rostan­
da 2'2 .00 Muzyka -ta'neczna 22 .40 
. Ko.m.no-z y t Ol' ty.godnla" - Jan 
Seba9ti.n Bach 23.25 Muzyka 
'ta1łeczna. 

W gabinecie tym, prowadzonym przez lekarża-dermatologa 
Lulawa Grzcgorczyka będą udzielane wszelkie porady 
z zakresu chorób skórnych i wenerycznych. 
Gabinet czynny codziennie z wyjątkiem niedziel I świąt 
do godz. 15.30 - 16.30. K-009 

p " M I Ę T "J O łgm, se 

OGŁOSZENIA PRASOWE 
(!/raz 

PRZEZROCZA KI N O W E 
to doskonały i skuteczny , 

SRODEKREKLAMf 
zamówienia p r z y j m u j e 
oraz informacji ud.zlela 

BIURO OGLOSZE~ I REKLAM RSW .. PRASA" 
w Rzeszo""ie, ul. Gałęzowskiego 

telefon Nr 18-52 

ZMIAIA IAZWY 
PRZEDSIł:BIORSTWA 

Centrala ZaopatrzenJa Rolnictwa Składnica Okręgowa 
Nr. 12 

w Rzeszowie zawiadamia, że z dniem 1 stycznia 1956 r. 
uległa zmianie Jej nazwa na: 

RZESZOWSIlIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
ZAOPATRZENIA ROLNICTWA 

Przedsiębiorstwo Państwowe w RZESZOWIE 

ul. Boczna Dekerta Nr 3 tel. 10-06 K-Ol2 

,.Nowlny RzeszowskIe" wydaje RSW "Pra!a". Redaguje KoleClum redakcyjne. Redakcja - Rteszów, Plac Stalina I. Telefony: Centrlla telefonIczna 21.24, 16-03, 15-54. Redakcja nocna 10-17. ił-sa. 

Oddziały redakcjI: Przemyśl, ul. Mlcklewlc<:a S, telefon:l.50 - Krosno, ul. NowotkI 10. tel 499. - Delegatura RSW "Prasa" Rzeszów. Plac Stalina l, II piętro - telefon 18·58, dzIał ogłoszeń. 

- 1~52. Cena prenumeraty pocztowej miesięcznie i zł, kwartallue 11 zł, pólroC1:nle ~ zł, rocznie 50 zł. - Druk. Rze!zowsk!e Zajdidy GrafJczn'e - Rzesz6w. 5-7-2012 
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N a próżno w takt świstu 
kańczugów: chłoszczą­
cych przykutych do. ła-

wek wioślarzy, manewrują 
rzymskie triremy, wysadzając 
na ląd coraz to nowych woJo­
wników cezara. Na próżno 
miota się z gniewu szlachet­
ny Marcus Claudius Marcel­
lus. przysłany pod mury Sy­
rakuz, aby zdławić bunt sy­
cylijskiego tyrana; Hieronymo­
sa, przeciw rzymskiej potę­
dze. Bronią się mury uforty­
fikowane przez jed:1ego z naj­
większych geniuszów staro­
żytności, postrach sieją jego 
"machiny". wyrzucające ka­
menne kule i płonące szma­
ty. Aż wreszcie... oczywisty 
cud W1;ogich a potężnych bo­
gów: na pokładzie jednej tri­
remy nagle zapala się og:eń. 

Plomień liże wilgotny pokład, 
rozprzestrzenia sie coraz sze­
rzej.ogarnia całą triremę. 
A nie padł przecież na nią ża­
den smclisty gałgan! 

Niewiele lat potem grecki 
historyk owych czasów. Paly-

bios, zanotuje na temat obro..; 
ny Syrakuz pod adresem Rzy­
mian:"Nje wzięli oni w ra­
chubę kunsztu Archimedesa, 
nie domyślili si e, że niekiedy 
geniusz jednostki może zdzia­
łać więcej, niż wielka 'ilość 
ludzi". 
, To Archimedes bowiem. ten 
g€'niusz matematyk;! i fizyki, 
zl:-udował i szańce i .. machi­
ny" syrakuzańskiel załodze. 
On to, przy pomocy Wklęsłych 
zwierciadeł. skupiających pro­
m:enie słoneczne, zapalił stat­
ki Rzymian. 

WSZĘDZIE SLO]Q'CE 

S kupi €nIe promieni słene­
<CZ11ych, zbieranie w jed-

n:vm miejscu rozproszonej e­
nergii Słońca - to zagadnie­
!'Iie, jak widzimy. nie nowe. 
Zaprzątało ono wiele umysłów 
na przestrzeni wieków. Wielu 
ludzi nauki pracowało, aby ia 
prząc słoI1ce de pracy dla 
czlowi€'ka.zmusić do b e z­
p o ś r e d n i e g o dostarcza­
nia e!1ergii. 

Przypomnijmy sobIe. te nIemal 
wszystkie rodzaje energ!1, jakle 
znajdują zastorowanle w naszej 
teCllmLce. pochodzą w osta<t ecz-

nym rachunku od Slot'lca. Gdy 
spadająca woda wprawia w ruch 
turbiny czy koła wodne, pami~­

tajmy, że wodę tę energia sło­

neczna "wypiła" z ziemi w po­
staci pary, która skropi!ła się 

gdzieś w okolicach wyżej położo­

nych I deszczem zasll!la rzekp, 
bystro płynącą z gÓ1'. Gdy g,pal~­
my pod kotłem węgiel C7.y ropc 
- to przemienIamy w energl~ 

cieplną energIę słoneczmą. zakon­
serwowaną w roślinach przed mi­
lionami lat. Ba, gdy sami korbą 

Maszyna słone­
czna soczewko­
wa z XVIIIw. 

krllclmy wal r9Zrząd~y s8m"cho­
du - przetwariamy na energiI: 
mechaniczną zapasy tej energii. 
którą w naszym rośl!n,nym pokar, 
mIe zmagazynowało Slot'lce (jeśli 

jemy mIęso - to tylko .o Jedno 
cgnlwo rozszerza się łatlcuch 

energety~zny, bowIem z reguły 

spożywamy mięso zwierząt rośll­

notennych). 

A więc wszędzie Słońce? 
Wszędzie. a przede wszystkim 
nad nami. na błękitnym bez~ 
chmurnym niebie. 

BILANS NAJWIĘKSZEGO 

MARNOTRA WSTWA 

SlęgnijrilY v,.;ęc·po ołówek, 
by ·dokonać niektórych 

obliczen p<)zwalalących nam 
zorientować się w b;lan91e te­
go największego ze WSZyst­
kich .. pieców" przemysłu ener 
getycznego. 
DziękI reakcjom łączenia się 

ląder atomów' wodoru w ją­
dra atomowe helu. Słońce wy-
promiEniowuje olbrzymią i- I 
leść energ'j Na ziemię pada 
zaledwie jedna dwumiliardo­
wa część energii słonecznej, 
zamieniając się - przy ze­
tknięc:u z Ziemią - w ener­
grę cieplną. Ale w przeracho 

NOWINY RZESZOWSKIE 

waniu na ,iednostki mocy sta­
nowi to 230.000 miliardów KI'.'!. 

Energia ta znajduje się jed­
nak w rozproszeniu, Aby móc 
ją spożytkować - trzeba ją 
skupić. Istnieją dwa sposoby 
skup'ania ener,g-ii sł~necmej. 
PierwszY - to sn<:zewka. sku­
piają-ca w ognisku przeb:egają 
ce przez nią promien:e, drugi 
- to zw'erciRdlo wklęsłe. sku 
piaiące tak samo premienie 
cdb'te. Penieważ lat,,:ie; wy­
konać wielkie . zwierc:CI.dło 
wklęsłe. niż podob~fi wielko­
ści soczewkę. więc gdy mówi­
my dzisi1'j o urzRd7.en'8ch he­
lioenergetycwych - wykorzy 
stujących ener;:(e ,~łoneczna -
mamy zawsze na myśli zwier­
ciadła. . 

Jak widzieliśmy. greckI uczony 
potraflI ju~ przed dwoma tysią· 

camI lat z hakiem korzysta~ 

praktycznIe z energ!! Słońca, Czy 
wlele p09Unęliśmy sIę od tego 
czasu w tej dziedzinie? Trzeha 
przY7Jn.ać. ~e "tosunkowo nIewiele, 
Może przyC7,yny tego szukać by 
należało w fakcie. że cywilizac;. 
n<lsza I techJl'llka - to wytwór 
pracy ludzi strefy umląrkowane; 
naszego globu, A w tej strefie 
zjawIska klimatyczne czynią ze 
Slońca źródło energii nader nie­
pewne - zależne od zachmurzen;a. 
I owe chmury ~raw!ły. te mll­
slel1 pracować Watt 1 P\'(Ykunow 
nad maszyną parową. Leonardo 
da VInci I\Kaplan - nad turb:­
naml, Dalmler I Kostowicz - na,j 
sIlnI'kiem spal!nowym a wreszcie 
Joliot - nad stosem atomowym 

A' miliardy kilcwatów ener­
eii slonoc-znej spływa; ą co­
dziel'!. n<l ziemie 1. .. mamulą 

się. Dopiero kiedy coraz sze­
rzej roz.·wijać się poczęła te-ch­
nika, kiedy w orbitę produkcji 
przfmys!owe.1 WEszły l kra.le 
strefy gOI'ące,i, kraje o klil't;la­
cie suchym. o dużym nasłon~('z 
nieniu. przypom:1ianc sob'e 
syrakuzański posąg Archime­
desa z napisem na cokole .. ln­
ve11tio suo naves inimkos :n­
ce;J{jit" - wynala7.kiem swym 
podpalił statki wro,e;a - przv­
pomniano sobie ... Słońce, (Aby 
o{jdać sprRwiedliwcść naSZEj 
erze, prz"pnmn:m:v. że w wie 
ku XVIII skonstruowano "ma 
chinę s!onecmą". skupiającą 
ener!!ie słcneczna nrzy pomo­
cy wielkit'; SOCZEwki), 
OD KUCHENKI TURYSTYCZNEJ 

DO HUTY SŁONECZNEJ 

P ec:z~to więc w cstatnich 
latach konstruować różne 

urządzenIa słoneczne. Oblicze­
nie było tu aż za bardzo Dro­
ste: jeśll np. pow'erzchnia 
zwierciadła ma 80 metrów 
kwadratowych i skupi odbite 
w nim promienie na powierz­
chni 1/4 metra kw .. to otrzy­
mamy tam 320 razy wlęcej cie 
pla niż otrzymuie wvclnek zie 
mi wielkcści 1/4 metra. 

Zagadnieniem b e 7: Jl o Ś r e d 
n i e g o wykorzystania ener­
"ii słonecznej od szer.tgu la,t 
jntercsu.i~ się powainie ucze­
ni radzieccy, PMyczyna tCIl'O 
leży w ... lI'eoęrafii. Oto na tt­
renie Związku Ra.dzip o.klego; 
zwł!l.~zcza jego republik po~ 
łudnlowo-az,jatyekich, zna.idu 
.ią. sili obszary o suchym Idl­
macie, (lużym na.sł!mecznienlu 
I niewidllie.i ilości dni PII-

•.. :-="" =---=­
~(_. -- ...... : 

Schemat "huty słońca" 

chmurnych w roku, Tam wła­
śnie Słońee m.oże być stałym, 
pl"wn"mźródłem energii. 

IstnieJE już wiele takich u­
rządzeri - od nagrzewnic sło­
necznych. skupiających ciepło 
w czarno malowanych zbior­
nikach ciEPła. poprze;: walizko 
',\'e turystyczne kuch2nki sło­
nt:czne. w których wieko wpra 
wic>ne są zwierciadła. koncEł:1 
trujące prom:enie słcneczne 
na,. rcndlu czY czajniku, aż 

'.'t.f1~ 
';1 

Nr 5 (2044) 

nlklem sloneeznym o mocy 75 kW, 
Uczomi hln'C!u5C~ skonstruowall 
silnLk słoneczny zdolny przl>pom­
pować 165 m sześc. wody dzien­
nie. który ma służyć przy pra­
cach irygacyjnych. Natomiast zo 
strony uczonych radrLleckIch zos­
tal przedgtawlony projekt in1. 
Bauma, omawiający konstrukcje 
urządzeń słonecznych pozwalaJą­

cychzaopa·trzyć przy pomoc! 
energii słonecznej w gorącą wOd" 

do ogrzewania lub chłodzenia 

centralnego miasto o 20 Iys. mies. 

kańców. 

"'LYTKA KRZEMOWA 

NA WIDOWNI 

N a marginesie przypom-
nimy tylko, że dzięki 0-

st"tnim odkryc:om w dziedZii­
nie fizyki istnieje jeszcze je­
den sp<>sób bezPQśrednielO 
przetwarzania energii słonecz­
ne,~ na elektrycmą. Sposób ten 
polEga na wykorzystaniu tzw. 
półprzewo{jnikÓvl. c; ał. które 
przewodzą elektryczność ża-

, 
Schema.t 

do ... kotłowni słonecznych pO­

ruszających cale fabryki. Ko­
tłownia słoneczna może dosko­
nbJe pracować na przemian z 
kotłownią 'opalanąweglem, za 
pewn1ając . oszciedność węgla 
sięga}ącą 50 proc. Gdy tylko 
słońce wschodzi i grzeje do­
statecznie sil n' e. wygasza się 
palenrisknweglowe. a kotły 0-

In'zewa ener.!tia słcnecznil sku­
piona w , zwierciac,iłach. Wobec 
tego. że w ogn!~ku zwierciadła 
można otrzymać temperatury 
rzędu 3:500-4 .. 000 stopni. za­
przęgnię.to Słońce do ... spaWa­
nia I do topienia tok trudne 
topliwych metali .lak np. wolf­
ram , Itemneratura topnienia 

I 
o.tnlo 3,800 stopni). 

Ale na energię słoneczną zwró­
cili. ostatnio uwa,gę I \tC7.enl 111-

Ilyćh krajów. "rozporząrlzRjących" 
doS't",teczn"m . n.",loneC'Z>l'>ieniem, 
NiedR\VnO w mieście Phoenlx. 
w stolicy sta~u . · ArIzon •• w USA. 
odbył sio: kongr~ uczpnych na 
t~mat 'z~st()!IO'wanla energii slo­
nec,znej, . Z ' dOty(:hcza,sowych' spr •. 

wozd·ań w1aaom'o, te konstrukto-
rzy t,ancuscy rozporządzaj ą .. H-

leżn!e od cśw!~tle:1ia czy tem­
peratury. Otóż taki półprze­
wodnik, np. płytka krzemowa 
ogrzewana z jednei strony pro 
mieniami słcnecznymi. z dru 
giej .zaś chłodzona. wytwarza 
- dzieki r67.n:cy potencjałów 
elektrycznych na obu .lei stro­
na-ch - prąd elektryczny, Fi­
zyka półprzewodników - to 
nauka naj nowsza. Osią/mięcia 
jej Są na razie teoretyczne, 
ilości otrzymanego prądu I ,ie­
go napięcia są niewielkie. Ale 
jest to nowy drogowskaz dla 
naukewców na przyszłość. 

Widzimy wiec, że IlJdzkość 
cara: b"m:lziej przypomina so­
bie o S!ońcu. coraz bliższy 
jEst dzień. kiedy wykorzysty­
wać będzie bezno'średnio ol­
brzymie ilości jego energii. 
I coraz częś<ciej zwraca sie myśl 
uczonych ku pięknemu pem­
n:kowi na placu w Syraku­
zach, gdz:e zaklęty w kamie­
niu patronuIe tej walce o e­
nergię grecki mędrzec, które­
mu tak wiele zawdzięczamy -
Archimedes. 

JAN DĄBJtOWSKI ...... _ ............. _ .. ~_ .......... , .......................... ~.' ........... ~ .. ....... . 
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- A właśnie, że ma rację tell'l Zawora. Ma! Brazy­
lijczycy zaz<;lrośńi o lekki chleb, nawet swoim go chcą 
wydrzeć. Niech chłop tyra, niech się męczy i cn, i je­
go dzie'ci, i jego wnuki. Im ciemn1ejszy, tym robot­
niejszy. A u nas. w Polsce nie tak było? Nawet księ­
dzem,. co był z chłopów, poniewieraJ.i; żeby innych od­
straszyć. Papraj się w bloci.e, grz,eb w ziemi, chleba 
d'awaj i cicho siedż, bo-.i ciemny. Niechaj cię oszu­
kują, pr.awem straszą, ty i tak nie wies>z, bo te.go pra­
wa nie znasz i ni<: oi do tego ... 

Na jedną z takich gorą<cych· sprzeczek domowych 
trafił Bronikowski. Położył dłeń na ramieniu MańkI. 

- Ha, bracie, i mnie baba żyć nie daje z tą szkołą, 
Myślę sobie, że gada nie od rZECZy. Ani chybi. Sz;kl'lę 
warto by zbudować. Dziecla'ki też zaczynają popiski­
wać. Kawalerce w to gr8j, towa.rzystwo ja'kiesi chcieli­
by założyć. Zycie idzie naprzód. No, cóż... Nie samymi 
szakrami człowiEk żyje. Tak, tak. Czyt<lł mi Zaw~ra 
z "Zorzy" ciekawe rzeczy. O dzieciach pomyśleć trz;!­
ba, Rcsną ... 

- Ja tam szkole nie przeohvny, tylko plenl'ęd;:y 
w chałupie nie ma. 

- Grosz do grosza ... 
Mańko spode łba na :tonę zerknął, rzuci! c1dem na 

gremadkę dzieci. Zena już krzątała się dokoła pale­
niska, tylko dzieci patrzyły na ojca WYCZEkująco. Irda 
wykrzywiła buzię, Marcin zmarsi:czył cienkie brewki, 
Franuś otv:orzył usta ... "Ile by to wszystko kosztowa­
ło?" - myślał, podając ka'l>C'iu<:h z tytoniem sąslad,o­
wi. Dwadzieścia siedem milrejsów ,i czterysta rejsow 

. ' wyrwał ten przeklęty TurEk. A He kiedy lndiZ;ej? Grosz 
do grosza ... "W RiO' do Banio dzięki Franciszkowi Z(l­
leskieinu, Józefowi Kaczmarkowi i innym stanęła szko­
ła na chwałę imienia polskiego, d,la dobra dziecI, któ­
rym płaszcz ciemnoty zasłaniający jak bielmo oezy. 
nauka zdejmie raz na zawsze ... a Imiona tych szlachet­
nych obywateli będą ze czcią wymawiane przefZ: prz~'­
szłe pokolenia ..... - pisała "Zerza". PłaJszcz ciemn~ty, 
bielmo ... - taik, ta'k. A pctem: imiona tych szlachet­
nych obywateli ... lie by to kosztow.ałe? 
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- A lJeby to kcsztowałe, ten płaszcz ... tfu, ta cala 
szkoła, Józefie? 

- lii, roboty w to sporo włożymy, co dn. piEniędzy, 
trza obliczyć. Zależy, ile by nas do tego s1;a;nę}O .... 
Napiszą w "Zorzy": "W Canta Galln staraniem szla­

chetnych obywateli, kt6rych imiona przyszłe pokole­
nia ... Andrzej Mańko i inni, lm chwale ~mienia pol­
skiegc ... " Gazeta taka, jak "Zorza", i do Pólski pew­
nie jest wysyłana. W Uchaniu krewni prze-cZ:Ytają ... 

- A jak z herwą? - zapytał nagle. - Jest tam co clo 
Gua.raopuawy czy do Ponta Grossy? POjechałbym, !m­
nie próżnują. Z grubsza już u nas po robocie. Koło do­
mu dzieci i kobieta da{jzą sobie radę, 

- Sta,rą herwę ostatnim wozem zabrałem, a nowej , 
jeszcze kabukry nie zwożą. Za jaki mie5iąc - odparl 
spośród kłębów dymu Bronikowski. - Te,raz u Tur­
ka pusty magazyn. 

Posiedzieli parę chwil w milczeniu, napili się :szl­
m a·ronu. 

- A tej szkole ja nie przeciwny - rzekł wreszcie 
Mańko. Owszem. Dam co trzeba, robociznę, no, 
pieniądze, wiele tam będzie trzeba ... Najpierw się jed­
nak umówić należy. 

- W niedzielę się zejść możemy, obgadamy ... Po-' 
wiem Grzeli, on młody, obleci wszystkich, wyjaśni... 

- Co tam Grzela, MarcinEk skoczy do Zawory, 
niech by tu do mnie wpadl, cbmyślimy, jark to w nle­
dzielę rzecz całą wyłożyć ... 

- Jak chcE·ta ... 
Gość pożegnał się I WYSZEdł. Mańlrowa zamachnęła 

się na męża csmolo'nym kijem, którym zwYkła upy­
chać polano na palenisku. 

- Toś tyle zwle,kać musiał, do diabła! 
- Ciche bądź, głupia, trza zawsze przeczekać, aż 

się cała gromada opOwie ... 

3 
Irasema jechała na grzbiecie bułanka, wśród obłado­

wanych sakw, wsparta ple'Cami o harmonię, k,t6ra od 
czasu do czasu pojękiwała cichutko. Edward szedł pie­
szo, uzbrojony w fakon, rewolwer I strzelbę. Wędro­
wali z Jacarepagua na' Cascavel, gdzie Alika za~ożył 
nowy punkt herwowy. WydEptane ścieżki we wszyst­
kich kierunkach przecinały las, dziwny las, pozbawlJ-
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ny podszycia. Wśród wiekowych piniorów, 1mbui i pe­
rob rosły tu drZEWa herwowe, bo.gadwo tych st.on. 
Mięsiste, ciemno zielGne, niemal czarne liście - za­
wiE'rające składniki charakterystyczne dla wszystkich 
używek - były przedmi'otem eksploatacji przed3ię­
biorstwa prywatnego, które trzymało w swych mac­
kach brazylijskie dorzecze Parany. Trzysta lat temu 
:ziemie te opa.nowali jezuici; zakładając tu silne pań­
stwo opier;ljące swe istnienie na ujarzmicny;:h szcze­
pach Indian Guarani i Coroados. Dziś sprytr.y Alika 
znów stworzył tu państwo w państwie, podległe ',yy_ 
!ączmie jego prawo{jawstwu. 

- Dlaczego wszystko prZEliczają tu na peset y- py_ 
tała Irasema- przecież to nasze, brazylijskie ziemie? 
Przecież jeszcze nie jestEśmy za gr~.nicą? A nikt tu 
po portugalsku nie mówi, tylko po hiszpań!'ku? Jak 
to jest? Jacarepagua! Encruzilhada, Cascavel, Boa Vi­
sta - to nasze. 

-:"" Słyszałaś, cO' mówił ten cz.arny. kt6regośmy wcze­
raj spotkali? La,sy należą {jo Brazylii, ale Brazylia nie 
~o nich ... Oc~yszezono je z chaszczy i wszystko, co tu 
JEst warte ple,niędzy, wywozi się do Argentyny ... 

- A _ czy to tak można na cudzym gospoodaro',vać') _ 
dopytywała córka fazendera, - K<lbukry OjNl za miE­
szkanIe' muszą odrabiać, nic im nie wolne sadzić. A 
tu nie Brazylijczycy, a obcy grabią nasze, jak swoje, 

Od tygodnia przyglądali się, ja,k grablonn zJelone 
złoto". Potęga Aliki sięgała portów nabrzeża:' WS~e­
dzie, na granicy, w urzędach w policji _ miał on 
swych zaufanych ludz,1. Za łapówki przepuszczano to­
war. ~ezopłaty CElnej do ArgEntyny. Argen'yńczycv 
ze śmiechem zwykli byli powtarzać, że te macaquit::, « 
-Brazylianie gotowi za łapÓWkę własnq;o prezydn:ta 
bez cła de Argentyny wysłać, byle sfę odpowiEdni ku­
piec trafił. Za pe-sos praC'Owali na termach przedsie­
b!orstwa robotnicy różny'ch na,rodowości _ prZEważ­
nie Paragwajczycy i Brazylianie. Przedsiębiorstwo za­
opatrywało swych ludzi w żywnO'ić, odzi€ż i' wódkę. 
Ceny na te. artYkuły nie, p:nwalaly na os~czędzanie. 
Kary za na,)drobniejsze przekroczEn;a bywa)v surowe. 
Tereny ABki nrzypomin<lly cbozykarne, mi~e to n~­
dza w B:azylli l, krajach sąs.iadujących wciąż za-silaJa 
przedsiębIOrstwo w robotnika. 

Macaqu~tos. małpki. 

c. d. n. 
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